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Ni# ak to daw a o liylo w Polsce poketanif, 
któremu się marzli ..son o szpadzie11. Wbri w 
szarej rz 'ezywislości, wbrew wszystkim zmo­
rom niewoli młodemu pokoleniu śniły się błyski 
szpady rycerskiej i |)<>tąd jogo duszę niepoko 
ly, aż w gumnach burzy dziejów ej znalazły swój 
wyraz realny. Na szlaki życia nowego pierwszy 
wszedł żołnierz. miotem czynu swego torując 
drogę .odradzającej się państwowości polskiej. 
h-Sf ii o szpadzie" stal się rzeczywistością. Lecz 
iiyistw S ( ' i i .  zrodzony z najszlachetniejszych tę­
skno, {►okolenia. Jako spuścizna najlepszym li 
wartości narodowo go ducha w jego insiirokc yj- 
m-j. ofiarnej vcoli_—  czynu, był wcieleniem od ‘ 
radzaja-ego sio lotu duszy jmlskioj na skrzy 
1 Wieli ideału, .lako taki miał ...oe w sobie two­
rzenia. musiał stać się ja- ą.

t '■'/ y tein samem p-s! śniący się ohec nmnu po­
koleniu ,.sesi o dussolinim"? Czy jest w nim 
ta sama treść wznioslago idealizmu i ta sama 
Hioe realizacyjna. z e/.Ystosei serca i ofiarnej 
woli poczęta?

Zapewne: pragnienie silnej reki, któraby
szkodliwych krzykaczy i nikczemnych pr.zekuj> 
niów v yjicdzila z narodowej świątyni i życie 
naszego jiaństwa ( rla na mocnych fundamen­
tach twórczego ducha i wspólnego szczęścia, 
jest pragnieniem rzelelnem i w tej cli wili tak 
7j'ozuiniałcm.

Lecz jakaż to ręka śhriąt vnię narodoc go 
życia ma oeryscu z krzykat zy swarliwjrch i 
przekujmiów niecnymi, skoro oni to wlasme 
krzyk czynią najgłośniejszy o „silną rękę11. —  
.Jakże to „son o Mu.-solinim11 może st. się wy­
razem idealnego lotu duszy współczesnej, skoro 
skrzydła orle usiłują przepinać ptaki, tak po­
ziomego lotu, 7. natury sw yfji zainteresowań 
tak mocno związane z hagni.-kami brutalnego 
.og szirm i duchowej ciasnoly. Wszakże aż nad­
to widoczne, że u nas przynajmniej, w Polsce, 
za bojowym rydwanem Mussoliniego w lecze się 
włnśnie cala chmara ..walnych gebaczy11 i nim 
godzi w yeti kramarzy, wiceze się małe mrowie 
ludzkie, uiiatrujące ojczyznę we własnej w y­
godzie i we własnej korzyści. Źe marzenie o 
silnej ręce jest równocześnie udziałem twór­
czych i szlachetnych elementów w narodzie, 
to niestety w mczem nie zmienia faktu, 
że najwięcej w tem są zainteresowane sfeiy, 
w  tej enwih święcą- o triumf, już nie egoizmu, 
lecz wpmst rozpasanego „brutalizmu11 życiowe­
go, utwardzającego zucliwraie wygodę osobistą 
przy równoczesnej nędzy setek ty&ięcj.

Ci, którzy w tych właśnie sferach upatrują 
r  alizacypią sito {tulskiego „mtisscdimzmu11, za­
pominają, że włoski jMussolini zgolą z innych 
wy-izedt zafożmi. Poprzedziły go tchnieniem o- 
fiarnego pat.rjotyzmu i czystego idealizmu owia­
ne związki ideowe, z duetia płomiennej „lrre- 
cl«Mit.y‘ l wyrosłe, hardziej chyba do naszych o- 
chotnkzo-legjo nowy cli fonnacyj zbliżone, niźli 
d « pa-skarsko-jiartyjnyeh koopieralyw prawico- 
wytffe, dających jtolitycził, ojiarcie naszemu fa­
szyzmowi. Ideologja włoskich „ardenli1̂  ofiar­
ną krwią na polacti bitewnych uświęconą, chy­
ba nic nie ma wspólnego z „prakty czną filozo- 
•fja życia'1 przeróżnego rodzaju dorobkiewiczów 
wbjennych, dzisiaj niejednokrotnie na wysokie 
wyniesionymi! stanowiska, jak wogóle zupełnie 
ma inne znaczenie i innych kierunek swej siły 
notorycznej.

Wyrosły z jtocżucia odrodzonej dumy naro­

dowej faszyzm wioski (jak już słusznie na to 
zwrócono uwagę), jest ruchem na zewnątrz 
skierowanym, ruchem o charakterze impetjali- 
śtycznym, mającym na. celu restytucję uawn ęj 
chwały i dawniej potęgi Wioch odrodzonych. 

( Jest w tvm rudni lot duszy na skrzydłach idea- 
’ hi, jest wzmagająca się prężność narodowego 
,ducha, zrywającego się na nowe pola tworze­
nia. Nie pora dziś jeś-zcze orzekać, jaki będzie 

.rozwój tvch i cezarjańskieh11 włoskich
„snów o potędze11: czy znajdą śwói wyraz real- 

, ny, czy też rozbiją się o twardą rzeczywistość 
, współczesnych stosunków gospodarczo spotecz- 
,nycdi. To piwne jc-dnak. że ruch ten jest rączej 
ruchem polityczno-ideowym, mającym na celu 

,wielkość Włoch, jak ekonomiezno-slanowy.n, 
przeznaczonym na ohronędstmejąf ego stanu 'po­
siadania i stanu używania sfer, pasorzyf ującydi 
na orgaiuźnne żywiołów pracy i rzetelnej, krwa- 

I wa j ofiary.
1 To też, polski „sen o Mm-olinim11 nie wydaje 
sie nam hvć godnym swego pierwowzoru Od­
biega ml niego zarówno w swej istocie moral­
nej. jak też w^iwej sile moturycznej, bez któ 
rej w rzeczywistości przejść nigdy nie może.

| Tą silą zas moioryczną jest indywidualność 
'wodza, jest władna ręka silnego ducha, z któ­
rego cały ruch się rodzi i przez który'się reali­
zuje. Taką twurozą i wielką indywidualnością 
jest dla Wioch Musśolini, swą fizjognumją du­
chową tak odbiegający od naszych domorosłych 
ideologów, czy kierowników faszyzmu.

| Tak twórcza przeszłoś’©- Mussoliniego na polu 
ruchu robotniczego, jak też jego rzetelna służ 
ha żołnierska nie da się zastąpić brutalną zajio-

hiegliwością naszych współczesnych „rycerzy 
przemysłu4*, ze swych wysokich stanowisk pa­
tronujących polskim snom o Mussoliniin. Mu­
siałyby tu wejść w gro, mne ehmieniv i inne za­
łożenia dla całego ruchu, moralnie czyrstsze, 
ideowo zaś znacznie szersze, a przedewszyst- 
kiem mające oparcie w twórczej sile wielkiej i 
bohaterskiej mdywiduaiiiości, dźwigającej się 
na wyżyny z trudu wspólnego i znoju.

Jak się nie dosłownie nie powtarza w histo 
rji, tak samo nie jiowtórzy się i u nas zja­
wisko Mussoliniego, jedyne w swoim rodzaju 
i ściśle z tą. a nie inna, związane indywidual­
nością, a u nas zaś najfałszywiej w świeeie. 
wiązane nie z istotnenu elementami życia tw ór- 
. zego i wielkich ofiar dla ojczyzny, lecz z czyn­
nikami ciasnoty' duchowej i brutalnego ego:- 
zrtru. Tó też polski sen o Mussolńiim nie ma w 
sobie siły realizacyjnej. Bo to sen na końcu 
pieśni11 (możnaby' się wwrazić słowami pootA), 
że magna ty kiedyś wiastią. z wielką tęczą cho- 
rągwianą, w * y ć h .m a g n a  t a c  h serce cho­
re...14, szczególnie, gdy' -w żyiac łi tych „magna­
tów" nie tyle płynie rycerska krew przodków, 
ile raczej mętna struga z bardzo a bardzo błot- 
nihtych źródeł...

Lecz nietylko dlatego „sen o Mussolinim44 jest 
niezdrowym majakiem, wodzącym polską meśl 
po zgubnych manowcach

Odmienne, nizli gdzieindziej, warunki żywią 
i psychiki narodowej, odmiennych wymagają 
dróg i sposobów dla urządzenia się wewnętrzne­
go. Co pożydecznem dla VVfo( h hyc mogło, to 
dla Polski może stac się zgnbnem.

(Tetef inem od naszegc korespondenta).

Warszawa, 21 listojiado. |szvch dniach dojrzeje. Stanie się to, jak przy 
W  związku z wczorajszemu "  iadomości.mii o | jmszczac należy, na piatkowe.il posiedzeniu Ra- 

możliwości ;itworze tia rządu koalicyjnego nad- dy finansowej kfórri członkowie w ca’ości 
lnic nić należy, ze zwolennikiem takiego r /s, iu o- niemal — z wyjątkirmr fms. Zdzicehowskiego — 
kazał się również marszałek Sejmu Rataj, któ-występują przeciwko p. Kucharskiemu, nwa.ża- 
r; niejednokrotni'' konferował w tej sprawie jąc że p. Kucharski dotychczas me przedstawił 
z prezydentem Witosem. Istnieje prawdopodo-1 całokształtu planu sanacyjnego, a te zamiei ze- 
bieństwo, że w nadchodzącą sobotę przywódcy mu, które jirzedlożyl, jirzedewszytkiem projfkt 
stronnictw lewicowych udadzą «ię do Spały, l anku emisyjnego i waloryzacji podatków, są 

laby zaznajomić bawiącego tam prezydenta wprost nie do przyjęcia jako nierealne. Nicreal- 
1 Tojeieeiiowskiego o stanowiku lewicy wo- ność zamierzeń j>. Km barskiego podnoszono
bec koncepcji rządu koalicyjnego i ewentual- 
nem wzięciu udziału, względnie poparciu przy­
szłego rządu. Jako kandydatów na kierowni­
ków takiego m d ii wymieniano dziś poza p.

godnie w czasie dyskusji na ostatniem posie 
dzeniu Rady finansowej. Vby odeprzeć te za­
rzuty, min. Kucharski rezeslal w dniu wczoraj­
szym członkom Rady ‘ inansowej do rozpatrze-

Władysławem Grabskim, byłego premjera jen, n*a maierjaiy, które będą przedmiotem dysku 
Sikorskiego oraz ma-szalka Sejmu Rataja, Po sji na piątkowem pos.edzeniu Rady . Z góry .,e- 
:!m m  gabinet ton liczyłby na współpracę byie- dna-k można powied/jei-, że materjały te n«'e 
go naczelnika państwa Józefa Piłsudskiego. W wptyną dodatnio na zmianę opinji członków 
każdym razie nowy rząd udałby w\ bitnie chara- Rady co do skuteczności i celowości polityki p, 
kter koalicyjny, a na fotelach pjjni derjahiyeh Kucharskiego.
nie zasiadłby żaden z obecnych członków ga­
binetu, a przedewszystkiem premjer Witos, któ 
'V  wyraźnie już to zaznaczył w rozmowach 
swoich z prezydentem Wojciechowskim i mar 
szalkiem Ratajem. W tym względzie panuje- o- 
jania. że teki ministerialne powinni objąć wy­
bitni fachowey, rekrutujący się ze sfer poza­
parlamentarnych. ___

ECHA POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ.
W  związkti ze sprawą jtrzesilenia na stanowi­

sku ministra skarbu stoi wezwanie sen. Ilam- 
merlinga przez Zarząd główny „Piasta11,a b y  
usprawiedliwi! się z zarzutów, poczynionych 
mu ostatnio przez prasę. Min. Kucharski mial 
bowiem oświadczać jyemjerówi, że p. Hammer
ling pojiromu wprowadził go w błąd w czasie 

PRZESILENIE W MINISTERSTWIE SKARBJ | podroży w sprawie pożyczki, w ykorzystując.
Wobec możliwości powstania rządu koalicyj nieznajemość języka angielskiego u p. Kuchar- 

neg-o biednie sprawa dymisji ministra Kuch.tr- f Kiego. Nadto p. Kucharski miał uczynić sen 
skiego, która jest już przesądzona i w najbliż- Hammeriinga wobec rządu odpowiedzialnym za

niedojście pożyczui zagranicznej do skutku. W 
związku z tom mówiono dziś w Sejmie o pro 
centach i piowizjach, które ci dwaj panowie o- 
trzymali z tytułu zabiegów o niedoszłą do skut­
ku pożyczkę.

P IA ST  WOBEC SYTUACJI.
Również w  związku z tą sytuarją obrado­

wał w dniu dzisiejszym Zarzad główny Piasta. 
W  czasie dyskusji nad obecną svtu:io.jj pre- 
rajer Witos dał wyraz swojemu pesymizmowi 
cc do dalszej wsoółoracy ze stronnictwam. pra­
wicy w rządzie. Również ze strony członków 
Zarządu padały słowa żalu z powodu zabrnię- 
cia w tak ciężką sytuację. Szezcgólir.e ostro 
wystęjmwal w tym kierunku pos:■ Wasilewski 
W  odpowiedzi na to jiremjer Witos —  jak o- 
powiadają posłowi Piastowi —  wypowiedział 
opirrję, która pozwala s;ę liczyć w najbliższym 
czasie z możliwością radykalnej zmiany kierun 
ku polityki Piasta.

GROŹBA STRONNOCTW PRAW ICOW YCH
Na skrajnej nrawicy istnieje natomiast ten­

dencja ratowania p. Kucharskiego i rządu. —
\\r dniu dzisiejszym Związek Lud. Nar. odbył 
narady, na których stwi trJzono, ż.e upadek mi­
nistra Kucharskiego byłby równocześnie ban­
kructwem polityki sanacyjnej endecji. W związ­
ku z tern minister Dmowski w rozmowie z pre- 
mjerem Witosem mial oświadczyć, że na w\pa- 
dek upadku p. Kucharskiego Z. L. N. z więk­
szości wystąpi a przedewszytk em minister 
Dmowski zgiosi dymisję

faktycznym •stanem rzecze. (Jo do konfiskaty 
socjalistycznej „Gazety Robotniczej'1 oświad­
czy! mówca, że konfiskaly dokonała nie jioli- 
cja, lecz sąd. W głosowaniu przyjęto wniosek 
głosami socjalistów i bloku niemieckiego. N. P. 
R. wstrzymała się od głosowania. Nasię 
jtr7yj'*to szereg, projektów ustaw o znacz.:. i u 
lokainem.

DEPESZA POŻEGNALNA GOŚCI JIJGO- 
• SŁOWIAŃSKICH.

Warszawa, 2L listopada. (P A r ). Marszalek 
Sejmti otrzymat od wyjeżdżających uczestników 
wycieczki parłamentarrystów ?. H. ?■ depe.v/.ę 
następującej treść.

Przyjechaliśmy do Poiski .a wy bracia nasi 
przyjtnow .ilitu-i nas wszędzie serdecznie jak bra­
ci. Dziękujemy wam za to z całego sercu. O- 
jmszczając granice Polsk.. zasyłany braterskie 
wyi czy i życzenia, abyśny jak najprędzej po­
witali Panów w Białogrodzie. Niech żyje-soli- 
darność słowiańska, niech żyje naród jioKki, 
niei-li żyje Sejm i Senat polski, niech żyje I're­
zydent Rzeczypospolitej, niech, żyją marszaiku- 
,vie Sejmu i Senam. lmiei.ieiu jmslów S. II E». 

'psadpisuno: Lutomir Katiez.

W tlka Łiasflsśf prjufia aal ity. ccii
ł ł  #% si Łt W it  ł»l

Warszawa, 21 listopada (Teł wł.) Na ostat-' 
niem posiedzeniu Rady finansowej jtrzedmiotein 
dysknji była sprawa waloryzacji podatków. — 
Przedstasviciel grupy Duhanowicza jms. Michał 
ski oświadczył, że idu’) jego na projekt rządu 
się nie zgadza i zapowiedział wielką mowę po­
lityczna przeciw rządowi. W końcu jednak jms. 
Michalski od zamiaru tęgo odstąpił zajejwuuht 
j jc tylko, że przy trzeciem czytaniu projektu 
ustawy o waloryzacji klub jego salę obrad 
opuści.

Natomiast j^rzedstawieiel Związku Lud. Nar. 
pos. Zduechowski oświadczył, że odstąpienie 
od zasady wolaryzaeji byłoby rzeczą zabójcza, 
gdyż waloryzacja przestała już być zagadnie­
niem gcpodarczem, stała^się natomiast wiel- 
kiem hasłem politycznein. Ze względów więc 
demagogicznych radzi pos Zdziechow K i pozo­
stać j>r/y projekcie rządowym. Podobne stano­
wisko zajmują hłuby Chadecja i Piast.

SEJM SLĄSKI
Katowice, 21 listujiada (I 'A ’1 ). Na po.-,, dze- 

niu Sejmu przyjęto w trzeciem czytaniu jirojckt 
ustawy o zmianie kar jiienicznyi ii za nadużycia 
pr7-- wyboracli. Wniosek pos. Macheja fPRS.) i 
tow w sprawie rozdziału subwencji o niiljar- 
dów marek ua cele likwidacji spraw uchodźców 
wywołał dłuższą dyskusję, I ’o przemówieniu 
jtos. Ma cli. ja wniosek odesłano do komisji dla 
spraw uchodźców. W sprawie wniosku posła 
Biniszkiewicza o nadużycia policyjne, delegat, 
rządu Konoki oświadczył, że godzi się w zasa­
dzie na wniosek, abv województwo przeprowa 
dziło śledztwo i ukarało winty eh, nie może się 
jednak zgodzić' na umotywowanie wniosku, 
■gdyż przytoczone mot>wy nie zgadzają się z

ANGLJA WOBEC KRAJÓW BAŁTYCKICH.
Warszawa, 21 listopada (DAT). speejalnmn 

zaufaniu Anglji do państw bałtyckich swkuRzy 
fakt udzielenia przez rząd angielski Łotwie kre 
dytu rządowego 50.000 funtów szterlingów nn 
cele zakupu maszyn rolniczych, z czego 2(>.<I0<) 
lnntów zostało już wy{>laconŁ" li. W związku z 
ten, ponyt delegacji polskiej w Kownie, zdaje 

j się jiotwierdzać szeroką akcję rządu angielskie 
go w kierunku wyrwania krajów bałty kich 
l pod ekonomicznej supremacji Niemiec.

KRÓLEW SKA PA R A  HISZPAŃSKA W  RZY­
MIE.

Rzym, 21 li.stujtada (HAT). Królewska para 
łiitłztjiaińska h 11 wYzmaj na obiadzie urzędlowyiu 
w Kwi-rynale. wydamym rrzt % króla. Król w li ­
sku w  jtrzemówidniiu podu-ósł historyczne zna­
czenie dla zjednoczonych Wioch tej w izyty i 
zaznaczył, że w oliwili, w  któr. j jtodają sabic 

,rę,»~« sprzyjnierzency dwóch srodzieiuiiomor 
„do h narcndów. węzJy przyjaźni zoiciasniają. s,ę. 
Król Alfons w odpowiedzi wz,uiósł toast na 

ieześe, .w ł-’iey Wloe-h i jicdniód, że oba jvan- 
'stwa łączy wspólna dziola.iiKtść kultu rab ia. Po 
ohleńzite hisz]«;uiiska jutra królewska zwie-,/.'.ia 
<isobli'Vvośei hic, t o n . z no archeologiczni -zy
mu. Król hiszpanski zlożyt wienwse na gętdńti 
nieznanego żołnierza.

Wiedeń, 21 * listopada. (DAT). „Noue Fnńe 
] ’rc: so" Jneinosi z ll/.ymu W izyta króla hiszjjań- 
skicigf w Watykanie jest pierwszą :eg„ rodza­
ju wizytą o.d roku 1870, a.lbowfem król Wints 
składa wizytę nietylko jakOj aikt grzę,cmw^,'i. 
lo,(iy. przybył złożyć papieżowi hołd imieniem, 
naro iu hszpańskiego. Dygnitarze watykaast * 
w tHisttorycziiycfi strojan-h hiszjitańskich cezeki- 
wali i król# hisz.pańskiego w sali Datnazeg,. 
ztijuowadzJi go do wielkiej sali fconsysLO,: 1 
Tu j ajńeż se-lzae. na fcroo-io w otoczeniu kar'y- 
nalow przyjął króla. Król przyklęknął trzykro- 
tn‘e przed papieżem i pocałował ^a-iieźa \ no 
gę i w rękę, pc-ezeni j*ai>icż use.i-kał króla. 1. k- 
że i kroluwa uealuwata, jdersgn-n Ityhuk;-. Pu ­
mo de Rivera złożył również hołd papieżowi. 
1 o przedstawieniu swego orszaku wygłosił ki ul

M a
Od pkuayszyeh dziesiątków 19 w. daje się od 

'rruwać w L teraturze i, ijnihik-yaŁyce św utowr j 
8wfe4ołia«S6, ic kończy się jeuna ejwka, a za­
czyna. coś nowego. Najgłębsze umysły wieku 
dają temu wyrny. Mickiewicz już w Dielgizymu: 
polskim movfi

„Stoi gmach josweze, jak dimn jioidkojiainy w 
fiaidamonitarli, aie zai pierwszym jmwiewcm 
wLaii,ru ui aidlnie11... Pizejiow adają tę bir zę fi- 
lozofoyde, poeci, księża, wieśniaej na różnych 
punktach ziomi, w iróż.nych parl jacli i religjach. 
K iedy nastąpi burza, za rok czy za lat sto, dla 
mniio oWjętnc j-ytanie, czuję, ze nastąpić mu­
si11.

Powołuje sdę więc sam na całą falangę umy­
słów nieprzeciętnych, przepowiadając} eh przó- 
wrót. Wiadomo, że tegb ptzeiwrotu sjiodziewal 
się po wiełkioj wojnie i widział go jako prze­
wrót ]ioli'tyczny a sa, nim ckmiomiczuy. |

Co się w tamtych >•/asach zaznaczało zaled­
wie j by to fylko -widoczne dla, umysłów głęb 
szyK-h. dzisiaj widWzne jost dla każdego my­
ślącego człowieka. Dziś zdajemy sobie spraw ę 
y. tego, że jesteśmy w samem ceni rum przewro­
tu, który może. wedle jnzewidywań wieki po­
łożyć koniec stoyej naszej cywilizacji zachod­
niej. Mówił już o tent,' jako © przjsziuśei z na­
szych pisarzy w jedowie 19 w. Stefan Busz-, 
ezyiióki, pisząc „ i padek Eurojiy11, ai dziś mó­
wią już liczni pisarze na zachodzie. IV życie, w 
wykonanie wchodzi „Nicboska Komedja11. 1 są 
w niej, 'jedmi widzami, drudzy aktorami po tej, 
czy tei/intcj strenie.

Ató jest jeszcze, luprócz szarego tlunnu który 
Jeeit, jpk zawsze pojiychany w tę iub uuntą

sltonę, tłum inny. i>se>itdokuft.ura>lny, któiy nie 
z Ja,je sebie S f jw y  z tego, o j;t|k wielką grę t”  
idzie. Dla niego to fa-nut, adho operetka, jemu 
się zdaje, że wyDUtrszy jiaszcze jakiś dawny 
giest, stary środ k, a będzi<- za chwdę tendlo- 
luył uieliy spokój, llędzid znów tak wygodnie, 
tait powitiin i dobrze. T-.mu tłmciówi zdaje się, 
że ten albo ów człowiek win.on, ;l. gdj się go 
usunie, to znów w -zjistko w C ti do porządku. 
Albo znów wici/.y, żo gdyby nie ta pa-rija. nie 
(i przeciwnicy politjczui, kt.ńrzy Wtózyslkiemu 
wśuni, to In loby ztipeJnie jar/, dobize. Wszystko 
s/Joby ku ic}x:zcmu, w^zy/ukc s/Jo!;y siarą, do­
brą koleją, gJyby nić ci j.-dyni szkodnicy*

wać pola .obracała wra.rsztaity pracy. Ale na to,ko o to, kro go uchwyci w ręce: czy płatny, \!iclka wojna me dokonała jeszrae nraewro- 
trzeba licznej iihteligenejt i rozumiejącej rzcez, agitat/rr, czy człowiek, szukający swego wy tu, un idzie. Żyjemy na jMtwł&nAe między jMną 
widzącej dalej, niż swoje podwórko. jnżęscnna, czy ideowiec. Nić jwjjJą ideowcy, to opoką, a druga. Będzie ten nowy świat żaA 1

Każdy oł -eiwujący dzasieDzy jirz.ewrót, wi- j ćijtią tamci. Goiuki, się uitebgcncja, to i bez r.J nas raciniUKU. Gośmy robili n:a. pra- łom -c: 
dzień musu żc oobrwa. s:ę «on glóunijina j>olu n.ej w s i Lko się odbędz’e. tylko wtedy z nk- 
rkono-imezti-eon, na tle zmńmiy jx:jęcia wławno- ]-owclowaną dla ifefcj szkodą, 
ścii i stosunku prac-y- do kapitału. Na f>će#ę I Więc ti w ga nH*% ogiirniać zdającego sobie 
dziejową wchodzą-szerokie nuiey. Jest to ży- sp.:--wę. z sytuacji, gdy czyta lii:zue organy prat-

i ii tUo i rl IJ w u'ix,łi • * ' ' ' " ‘ 1 -* *“■ r ' ‘ -

C zyśm y rozum rzucali ■ na .szalę, by  go  opano 
wać. tv-Y by z niin nu.iHHTzefuPc wtaftezyć?

Oju.tja podztelona na dw a obozy —  u gó ry  i 
u dniu."Jedni sądzą, że w szystko  uciszy żelazna 

w iol. Teu żyw io ł a lbo m oże w,, jść nieopnuo- >y .inteligent ji, jK iwstającej. jak  za d a w n y ch 1 ręka, a drudzy widzą, że je j c„as dziś muią 
wany, rozlać ,się po jielach i zuk.ć ja, n iszcząc c'/:a!>ć>w, na ruch socja lny. Jakby o'" można by- Jdaz.nej ręce n.ust < dpow iadać sibv{ a g d y  je j 
to, c o  z ię b i l i  c yw iliza c ja , albo będzie Dbano- >o odw rócić lub stlutaić p rzez u ja lun i'5. O n jb rak , ręka o; uda b  -zwHdtam W  czasach na 
wainy. L.osy >w iatą  zależą od tego, przez k ogo  .Jzie, bo hiotoirja sobie tego  ży-.-zy. a tc jest y ą - : p ię c a , zd-enerw. ov,„ iia  pow szechnego a z i ik » i  
brdziie, ojatnowany'. Czy tak, jak  w Riosji jłfcr”  ozen e joyw tiin c jsze , niż rozkaiz najwię'--.- g o , jn-zcez-ułcnia. najmniejsza ^iskierka wyocobija 
garść samoz-waneów, czy przez śwuuwimą swych dygnitarzu, będącego u w h d zy  Ten  rozk l i i - • v le lk i  wybuch. Y/tedy to,' co m iało uniit / >

i  Len w laśnio’ tłum, pst udouiteligentny cb lu- jd ió g  in ; hgencję. js lo r ji p rzew idyw  jn y  był prz? z lat kJkadzie-iąit burzenia, ta je się ich; ioawzerzonie-ni i przyspie

dzi, mających nieraz wyscJcie jatenty i tvy- 
Ik^ztalci nic, nolc/.y do ludzi najbardziej szko- 
dhwycli dla rozwoju. Dni bowiem tamują po­
stęp przez zasłanianie ludziom prafydy i oni 
każJy konflikt, któryby można zsła-lwc bez 
większych strat. d. prowadzają do wybuchu 
pizez swoją nicwiarogwlną krótkowzroczność. 
Dość przeglądnąć prasę z osia.uieh dni, aby 
się o tam pi ekoaać.

Z jednej i drugiej sbreny ujadanie na oskfby. 
Ten powinien wisieć, na tamtego jnalo szubie­
nicy. Gdy ich n e będzie, będzie już dobrze. 
Tymczasem ogól nie zdaje sobie przez to kizy- 
kaictwo sprawyh żo jaszcze nie będzie dobrze, 
choćby ci ludzie ustąpili, że przyczyny zła leżą 
dużo głębiej i ittuk bitwo- usunąć się nie dadzą.

Idzie przewrót. Wiadomo z hiiłtórji, że prze­
wrót każdy odbywa się tylko: tani bez szkody 
dla danego państwa, gdzie-inte igencja, 'potra­
fiła go oj>at;ó\vać —  nie stłumiać —  bo ksmie- 
czności historyczno tłumić się nie dadzą, a ty l­
ko pókiioi ować niomi ntecMia, aby się nie stały 
żywmiitm nioo.j)anowaiiym. Podobnie można ©- 
Tano,winić siiłę wody noKiuuaeim, fety aaniL-ist załe-

G*y n,ixza infergcucja nut wielki wpływ na jaku rzecz nieunikniona, konieczna, nawet, gdy- y/n jo. W czasach pokoju i rozkwu u. w o£h«aY! 
masyć Gzy wielka jej praop? Gdyby tak było, by nie było wiclkiiej wojny. A wóz dopięto |>o nonnaliiyt li impoiuuje masum psiła tąd/nj-ca 
tooy we wy./yslki :h organiza/gtcb robotnic/yeh takim przewrocie, jaki onn węytworzyła. Ten korme poddaja .-ię jej. >A ęzamten piw omow-yc.l' 
powinna byc liczna: rynnezasem pizcz dziwne' przewrót wielki, to szalone wstrząśniemy, ty 1 jest w idu ludzi, którzy nic me mają do strao-u
ząślejiienie i lenistwo brak jej fam wie-1'kk Gzę-ć ko wtedy możemy przetrwać be-/, szkody dłt nia, są męt} społeczne. 1 turo rozwijają 
nawet uwiaża praicj; w -/wiązka.c! socjalisty,"/ pai.->twa, jeśli bodziemy silni wewnętrznie tiicj iwne.j sytuacji, n  -.ck.nci. kt< rzy zyskać 
nycb, które są dziś naijkpiej zorganizowaną oi j rzez solidarność i spójnię
ganizaipją. za szlaciłl-wą dla1 państwa. Tak. jak­
by tamto tjrzsba zostawić cbdym żywiołom —

Nic na? bardziej nie oisłabi. IjaJk walka klas, 
A  la walka klas rozj>ętała się w cabd jielni.

świistoł-bo. przez bojkot niczego innego się nie osiągnie. Rra-sa wszystkich odcieni zamiast być swrid.eł- 
( ‘zy mo/.o praw'!;!, jewt.. eo g ł(>si ten odłam bar-[kiom w eienuiuści, jest mącicudcin opinji, jsod- 
dzci licznej inteńgoiW'jjs że, ruchu ń.ie będzie, gdy żogaczetn mas. Prawica jurtepia .nteligoncję 
eh ta a u nia łudzić? Twierdzenie to pizypomina' p icttjącą wśród mas lewicowych, luwńca jwze- uczyć, jasnem ja-t, że r leży w ezaandi, 
Iz-iecko, któro zaslania.gjic oczy, mówti; Nikt żywa mianem burżuja inteligencję, która nie nosze, unikać za nt szeika cenę' km fliktów

iriftgą tylko na przewie cic -- są całe rzeszo nm- 
zadowolonych i to 'w -zycko df.aje do walki s 
siłą r/.ądza-cą. A wtedy musiałaby być olbrzy­
mia. by zw\ ciężyła.

Dla /.łowicka. _który zajmował się IwstoTją 
przewroLÓ , a ence kę z yw/eszłosei czego, na­
uczyć. jasnein fegt, że t Jeży w fzasac.ii,*jol 

"  "  ’ ' nv
ii: 
d
mnie nio widzi, 
nosek lluicłi 
świacie, bo tak
niema cdwolasua. Kuełt nie wyrost przez jvy.„... ---------------   —  . .. r .......
X czy R, ale poseł jeden lub drugi chwycił gto rzeczywisłóść Za tę rzeczywistość najwięcej łożyskiem kkrew tć. Ale kierować może tyrkw 
i nadaj-o dio pewrw g»- -stopnia kknuueik. Al©, odpowiadać bę.łzii-* liutełigyn-cja.. # 1-tt.n, ieto się z nią źotknre.
gdyby on tssn nie wszmll, tto w zedtby ińny,' ' 1 'r«wda, żo jej .rw f najtrudniejsza j żo jertj Stefanja ;T»ł rovina,
żyd, bolszewik, płatny (gitator. c-zy jeden z ma- n:;jv, .ęi j upnsKdzorą inatefj dnie, aie od k 
i y  —  tylko nic mogłoby ruchu nie być, gdy gćż może liistorji więcej we tnagać, niż od tycfe ' 
j«T/,yWząu.ł nań moumiu. historyie-żiiy. ( ©oiizi i* i- ktorrui orz*- l"ś<-. dała skarł* dnet^m-e?
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©ra^inowienie, połczem © ap ie i zsuprosał gośc i do 
■pry-waiinegc salomu audjencjonalnego, gd z ie  im  
^ r ę c z y ł  cenne podarki: fm ozaik i) K ró l hilszpAti- 
sdd i ło ż y ł  następnie ■wizyię kard^h-alow-i sekre­
ta rzow i G;-'pariemu.

SinMtij uarkl pDisKie]
n.

f L:wagi moje dają się ze s ta lić  w  następująrych 
momentach: W yraz i pojęcie wartości „marka11, 
przt jete od Niemców, są zupełnie zdyskredytowa­
ne. Przy  przemianie waluty musi się zatem od­
działać na psychikę społeczeństwa.
* M aika polska nie zawiera ani określonej war­
tości, ani ustalonego terminu wypłaty, czyli jest 
wekslem bez kwoty i bez terminu płatności Obec­
na in tytuc.ja emisyjna, tj. P . R K . P. nie posiada 
określonego charakteru i pozostaje w zupełnej za­
leżności od rządu, jako prasa, bijąca banknoty 
łez, ogra liczenia.

Jako zasadę należy przyjąć, że wszelkie zmiany 
waluty, tego, jak się wyraziliśmy, kręgosłupa ży­
cia ekonomicznego, należy przeprowadzać bez 
gwałtownych wstrząśuień ekonomicznych, z omi­
nięciem jakichkolwiek operaeyj. ('horą rękę mo­
żna uleczyć, odcięta nigdy nie odrosnie. Przykła­
dem jest Ansirja, gdzie korona spadła do wartości 
& naszych fenigów, lecz potem podniosła się do 
wartości naszych CO marek. Odpowiednio podnio­
sła się jej relacja do dolara. Operacja p. Orabskie- 
gu na ) aszyi h koronach z uszczerbkiem dla nas a 
bez korzyści dla państwa, jest również tego dosad­
nym w yrazom  Przy operacji takiej traci przypad­
kow y posiadacz gotówki, lub kto opierał się na 
zaufaniu do waluty państwowej, a wstrząsa onajdze 
podstawami ekonomiezneini, rujnując jednostki i 
pań.dwo

8/Ric rozwiązania tych problemów byłbv nastę­
pujący.

przyjąć nazwę nowej waluty, ze względu na 
psychikę społeczeństwa: „frank polski". Frank ten 
mógłby się rozpadać na zdawkowe monety: 10 I.c- 
chów, L ich  na 10 centów, jako setr.a cześć franka.

JaLkolw ak , ink w yżej zaznaczono, podstawą 
znaku obiegowego nie koniecznie musi bvć złoto, 
lecz wystarczy gwarancja zabezpieczenia potrzeb

obcej waluty, dziś otrzymujemy obcą walutę. Zwg f ,

żą nam ją  liczni emigranci z Am eryki, robotnicy w j Po 7so le śp. GJUłtosłtiain rn k e s th o
l»anji i Francji. Nasza ropa, węgiel, cukier a nie- Z  powodu zgonu  ś. p. W ład ys ław a  Prokeseha 
stely  i ia^y wnoszą nam masami obcą walutę, któ- redaktora  i k ry ty k a  lite rack iego  naszego dzien-
ra tonie w kieszeniach polskich z powodu braku 
ustalonej waluty, własnego pieniądza. Z chwilą, 
kmdy spekulanci walutowi zooaczą postawienie 
marki polskiej, przemienionej na frank polski, na 
silnych podsijwuch, z widokiem stałej zwyżki, rzu­
cą się w tej chwili na wymianę tesauruwanych ob­
cych walut, zapełniając niemi Bank państwa pol­
skiego.

Przestańmy raz eksperymentować dwoma wa­
lutami, marką i nieszczęsnym złotym polskim, dziś 
również zdyskredytowanym, zaniechajmy mnó­
stwa prób na innych polach państwowych. V\ id zi­
m y , du częgo to nas prowadzi. Przestańmy raz li­
czyć obeemi walutami i relacjami, uiegająeemi 
c iągk j zmianie, bo to unieinoż.liwia jakąkolwiek 
kalkulację i możność nonnaluego życia. A przy 
Liad zacząć się musi od ministra skarbu. Państwa) 
Łez władnej waluty, ze stanowiska ekonomicznego, 
nie jest państwem.

Spróbujmy' pójść utartemi szlakami, po których 
inni już dawno doszli do upragnionego celu.

Józel SUzvżowski.

Listy s kraju
“••w Tarnów, 19 listopada.

(Nabożeństwo żałobne. —  Represje).
Staraniem grona obywateli tarnowskich odbyło 

się 17 bm. w kościele katedralny ni nabożeństwo 
żatobne za oficerów i żołnierzy, padiych (i bm. na 
ulicach Krakowa. Nabożeństwo celebrował ks. bi­
skup Komar. W  nabożeństwie wzięły udział wła- 

wojskowe, cywilne, reprezentant Rady miej­
skiej i tłumy' publiczności. Dia żołnierzy tarnow­
skich odby to się Osobne nabożeństwo.

Krwawe zaburzenia tarnowskie odbiły się fatal­
nie na nasztj niewinnej ludności. prawdzie ro­
botnicy wrócili do pracy', spokój nastał, a oddziały 
wojskowe cofnięto z ulic, mimo to z polecenia 
starostwa czy województwa po godzinie !) wieczo- 
n in  wsLzymanc ruch uliczny, zamyka się kina, 
restauracje, kawiarnie etc., przedstawienia t( a- 
tralne zosłają odwoływane a to dlatego, ponieważ 
wolno korzystać z ruchu ulL-.z.m-go tylko tym, któ- y/bądvsl:

człowieka, jednak, znowu licząc sic z psychiką, „z.y: otrzymają przepustki ze i-tarostwn Przepustkę 
Ustalić należy' wartośi- tego franka w  zlocie, ana-1tąlcą bardzo trudno otrzymać. IV tycli dniach pro 
logtcm io (lo Wartości franka szwajcarskiego. R ó -1 f (> w _ .spodziewający' się choroby żony', otrzymał
wnocześhie wydać należy ustawę, zawierającą na przepustkę na podstawie sw iadeetwa lekarskiego,
razie obowdązek wymiany* na złoto. Byłby to zatem 
weksel z ustaloną wartością, a na podstawie od­
rębnej ustawy z odroczonym terminem spłaty* Im 
stosunki będą się lepiej konsolidowały —  wszytcy 
wierzym y — tem moment ten będzie bliższy, a w 
związku z tern będzie się poprawiała nasza waluta.

P. K . K . P., jak zaznaczyliśmy, wyrodzila się z 
części organizacji Banku austro-węgierskiego, k tó­
ra powsiala w stoln ikach nienormalnych podczas 
wojny.. Instytucja, mająca emitować franki pol­
skie, musiałaby być nową, pod nadzorem rządu, 
ale od rządu, a zwłaszcza od ministra skarbu

które kosztowało tylko 500.91)0 mk. Szykanowa­
nie publiczności jest niebywałe. Niedawnie dwaj 
panowie musieli całą noc do n iwa czekać w  restau­
racji kolejowej, bo bez przepustki policja nie chcia­
ła ich puścić, a starostwo leży o ki.omoir od stacji 
kolejowej. Tego  rodzaju stosunki muszą ustać. 
Apelujem y do ministra spraw wewnętrzny cli o 
pizywrócenie kon tytucji w Lamowie.

Nowy Sącz, 18 listopada.
O przydział kredytów(Sytuacja dzisiejsza

co ■ ■ nóMzielniom. —  W ybory do Rady miasta.
Ze sceny amatorskiej).

Po  blisko trzcehtygodniowym bezrobociu

Ludność miasta
za

przyjęto wszystkich do pracy 
swobodniej odetchnęła, odkąd komunikacja odby­
wa się bez przeszkód, a dowóz towarów rozmaite­
go touzaju rozpoczął jsię ńh nowo.

Jako ośrodek w dużej części robolniezv, okazał 
« ę  N ow y Sącz jednem z miejsc najbardziej dba­
jących o utrzymanie Lidu i porządku, co naieży 
stwierdzić, a czego dowody wybitne widzieliśmy 
już w dobie powi tania odrodzonej Rzeczypospoli­
tej, kiedy pomimo niepokojów, szerzony* li pod­
ówczas w dużej częśi i kraju, miasto nasze sianu 
wito w:7.ór porządku i spokoju.

Przyznać tu trzeba i zarazem podkreślić, ż « w 
dużej* mii r?c utrzymania niezakłóconego spokoju 

w bezrobocia, pomimo podniecenia umysłów,
uko­

iło emisji niezależną instytucją samodzielną. Musia­
łaby to zatem byc in aytucja akcyjna, niepaństwo­
wa, aa ściśle określonych zasadach, oddająca część ' b jaeli, zakończonem 
zysków państwu. Doskonałym szablonem mógłby 
być układ i stosunek, jaki istniał między monar- 
chją austro-węgierską a  Bankiem amJro-węgier 
skim, a  to ze względu na bardzo podoDne siosun- 
ju przy powstaniu Banku austro węgierskiego.

Jak wiadomo w r. 18ó7 istniały w  Austrji pie­
niądze papierowe, tak zwane guldeny, stanowiące 
dług państwa. Tekst tego banknotu opiewai: „Ten 
banknot jest częścią długu państwuwego i przy 
wszelkich wpłatach w  urzędach będzie przyjmowa­
ny za guldena1*. Czyli, gulden nie miał żadnego 
pokrycia, coś jak nasza marka. W-terzyciel pań 
stw*a, Bank Narodowy, przejął ten dług i na pod­
stawie odpowiednich układów i nadanych Banko­
wi przyw ilejów  co do emisji Danknotów, miai ten 
dług stopniowo być umarzany z zysków Banku.

Rzecz w szkicu rzucona przedstawiałaby się w 
następujący sposób:

Powstaje prywatny akcyjny Bank państwa pol­
skiego pod nadzorem rządu z odpowiednim kapi­
tałem akcyjnym, mający prawo en l- ii ściśle ogra­
niczone, jak to było w Banku austro-węgierskim. 
albo w  obecnie istniejącym emisyjnym Banku w 
Czechach. Bank ten przi jąłby obowiązek wymiany 
istn.ejąrych w  obiegu marek polskich na nowo 
emńowanc „ f r a n k i  polskie , głowa za głowę, j. 

równą ilość frar.ków za ilość marek, jak to miało 
miejsce przy powstaniu Banku austro-węgierskie- 

go.
W  ten tylko sposob bez bolesnej operacji da 

*ię przeprowadzić przemianę waluty. Jest to dro­
ga długa i powolna, ale bez pokrzy wdzenia po­
siadaczy marek, z ezun się praworządne państwu 
winno liczyć i bez wstiząśnień ekonomiczne cli, któ­
rych skutki nie dadzą się przewidzieć. Paustwo 
daje gwarancję całym swoim majątkiem ru h< 
mym i  nieruchomym za emitowane przez Bank 
franki. Na obecnych naszych markach jest po ręka 
w nieokreślonej wyoOkoś< i. Zyski Banku dzielą się 
za to odpowiednio między akcjonarjuszów po za­
spokojeniu minimalnej dywidendy i państwu. Obe­
cny dług państwa j okryje się. Kapitał akcyjny 
tego Banku musiałby wynosić taką kwotę marek 
polskich, aby ona wystarczyła na odpowiedni dal- 
f/y  kredyt dla pan.-twa na cza.- przejściowym do 
ustalenia stosunków fAwansowych państwa, tj. aby 
przestała funkijonować prasa, wybijająca bankno­
ty bez pokrycia, pizyczem  objąłby Bank tikwida- 
cję P . K K . P.
’  W  ten sposób ustalany dalsza dewaluacja marki 

j-olskiej, przychody państwa miałyby sprecyzowa­
ną wartość, ustałaby potrzeba wałor\'zaeyj wszel­
kich, wogóle życie zaczęłoby iść . po normalnych 
torach. Już sam fakt gwarancji państwa za okre­
śloną wartość wywołałby odpowiedni efekt i by­
łaby tylko otwartą kwesijb terminu płatności. Od­
powiedzią na nią będzie jednak dalsza gosj>odurku 
państwa. Ograniczenie zakresu administracji, prz*v 
ras tającej zadania państwa, jakiem jesteśmy, za­
niechaniu inowaoyj, bez jakich setki lat żyliśmy i 
odłożenie ich do czasów Dom yślniejszych, zniesie­
nie ograniczeń praey i odpowiednio postawiony i 
zorganizowany system podatkowy, będą stanowiły
0 kursie i wartości franka polskiego, aż się zrów- 
i.a ze swoimi pobratymcami, frankiem francuskim
1 szwajcarskim.

Kie idźmy na modlę obecnej austrjackiej refor-
« i y  finansów', która potrzebowała pożyczki zagra­
nicznej. Austrja, tc rozbity elerep. My mamy bo­
gaty* kraj, walut obcych, potrzebnych na zakupy 
zagraniczne, mamy w  Polsce kiikakroć więcej, ani­
żeli posiadała cała Austrja. Za nasze zboze, woły 
1 produkta, które szły z Małopolski do Austrji z
Księstwa Pozn. do Prus i dawniej nie przynosiły J warszawskiej szkoły dramatycznej.

na ko­

nika, zam ieściła prasa k rakow ska wspom nienia 
pośm iertne o zm arłym  publicyście, podnosząc 
je g o  działa lność zaw od ow y  i wm lk ie za le ty  J e ­
go  charakteru. Prasa  krakow ska w yra z iła  przy  
te j smutnej sposobności w spółczucie sw oje  dla 
stroskanej Rodziny* Zm arłego i d la  redakcji „N . 
R e fo rm y '1.

R edakc ję  naszą odw iedzili w czora j liczni 
p rzy jac ie le  dziennika, i stronn ictwa dem okra­
tycznego , w*yiażając żal z pow*odu n iespodziewa 
nego  zgon i najstarszego liczbą lat pracy iz ion - 
ka  naszej redakcji. M iędzy innym i przy był tak­
że do redakcji naszej prezes K lubu prawników  
i K o ta  L ite rack o -A rtys tyczn ego , p. M ichał 
U b y l i  ń s k i, wyrażając, ko iido lencję  tych  in- 
s tytucy j. Z lokalu  Klubu prawników i Kola  
A rt.-L it. po wio w a żałobna chorągiew  z powodu 
zgonu ś. p. W kul. Prokeseha.

Z d y rek c ji M iejsk iej ^ zk o ly  D ram atycznej, w 
k tóre j profesorem  by 1 śp. W ł. Prokeseh, o trzy ­
m ujem y pismo następujące:

P rze jęc i g łębokim  bólem z pow odu  n iepow e­
tow anej straty, jaką  i nasza szkoła ponosi, tra ­
cąc. w* osobie śp. red. Prokeseha. ukochanego 
ko legę  i profesora, tak mul w yra z  m iłu jącego 
sztukę dram atyczną i m łodzież, m ającą się je j 
w  p rzvsz ’ ości pośw ięcić. —  przesyłamy* Szanow ­
ni j R edakc ji najserdeczn iejsze w y ra zy  żalu i 
go rącego  współczucia. Dyrekcja, Grono profe­
sorskie i młodzież, kształcąca się w Miejskiej 
Szkole Ddramatyeznej w Krakowie.

„U czn iow ie  szkoły* naszej sk ładają  dla ucz­
czenia śp. P ro fesora  sw ego  potrzebną na wm u­
row anie ceg ie łk i w aw elsk ie j kw otę  —  w* dniach 
na jb liższych ’1.

Oprócz tego  otrzym aliśm y w ie le  listów  z wy 
razam i współczucia, m iędzy tem i od p. Dante- 
Bai anow.sk logo, Edm. Zeclientcra i i., k tóre do­
ręczym y Rodzin ie śp. W ład. Prokeseha.

Ze L w o w a  otrzym u jem y od prezusa Tow-a- 
rzy*sfwn Dziennikarzy Polskich, red. Bronisława 
Lashow n ick iego . teli gram  następujący .

W y ra z y  serdecznego współczucia i g łębok ie ­
go  żalu z powodu zgonu najlepszego k o leg i.

iwa Prokeseha. przesyła im ieniem T o ­
w arzystw a  D zienn ikarzy Polskich i w lasnem  
Bronisław Lu sk ow n iek r .

Z Warszawy* otrzym aliśm y następujące te le ­
gram y:

„U  trum ny skrom nego, zasłużonego dzienni­
karstwu ko leg i, W ładysław a  Prokeseha, skła­
dam y iio ld , a redakcji i R odzin ie  współczucie. 
P o i ki Zw iązek  prasy* prow in ic jona lne j".

„B o leśn ie  dotkn ięty  n iespodziewanym  zgo ­
nem dobrego, szlacht tnego K o le g i, p rzy jac ie la , 
W ładys ław a  Brokeseha, śle redakcji i Rodzin ie 
serdeczno współczucie. Józe f S iecińsk i".

k ręgow ych  m iejskich, do d ziec i zaś szkolnych  
lek a rzy  szkolnych.

BEZROBOCIE W B A N K U  D LA  H AN D LU  
I PRZEM YŚLU , Z zarządu okręgowego Związku 
zawodowego pracowników bankowych i ubezpie­
czeniowy* h Rzeczypospolitej polskiej donoszą nam: 

Wskutek niewy*płacenia obowiązującego mnożni­
ka drozyźnianego 20G procent za miesiąc paździer­
nik, wybuchło bezrobocie w  oddziale krakowskim 
banku dla handlu i przemysłu w  Warszawie. Dyrek­
cja centralna w Warszawie poleciła ze szkodą pra­
cowników wypłacić tylko 150 procent, co praco­
wnicy w dniu 17 bm. otrzymali. Z tejsamej przy- 
czyny. wybuchło też bezrobociu w innych oddzia- 
aoh tego banku.

TR A N S P O R T Y  CUKRU D LA  K R a K O W A . Mi­
mo licznych urgensów ze strony m agist^tu  kra­
kowskiego. transporty cukru z kontyngentu pa- 
ździi m ikowego jeszcze nic nadeszły. Zarząd cu- 
krowm poznańskich zawiadomi! magistrat, że cu­
kier dla K rakow a zosłal już aawitS wysłany, a 
przy czyn opóźnienia w  nadejściu transportu dopa- 
tiyw ać się należy w ogromnych zatorach wozów 
kolejowych na poszczególnych stacjach. Jak sły­
chać, na stacji w  Łazach w  b. Kongresówce czeka 
odprawy kilka tysięcy wozów, wśród których pra­
wdopodobnie znajdujcrię transport cukru dla K ra­
kowa.

Zarząd krakowskiego oddziału cukrowni Chybie 
zapewnia, że najbliższe tiansporty, jakie nadejdą 
z cukrów ni, otrzyma gmina. Przypuszczalna eona,
1 kilograma cukru wynosić będzie około 250.000 
.Mkp.

Z W Y Ż K A  CEN W Ę G LA . .Tak słychać, kopalnie 
węgla krajowe i górnośląskie, podwyższyły cenę 
węgla o 30 procent. Hurtownicy krakowscy, nie 
mając oficjalnie wiadomości o nowej podwy*żce, 
sprzedają w ig ii l  zaliczkowo. Podobno z dniem 1 
grudnia V>, r. ma nastąpić dalsza znaczna podwyż­
ka cen węgla.

N O W Y MNOŻNIK K S IĘ G AR SK I. Z dniem 22 
hm. to jest od czwartku, obowiązuje nowy* mno­
żnik księgarski w wysokości 20(1.000 zamiast do: 
1 y cliczasijweg o 140.000.

Z POWODU PRZEKROCZEŃ C E N N IK O W YC H  
magistral ki akowski skazał masarza krakowskie­
go. Sataleckii go, prowadzącego interes pod finfią 
..Biaiik11 przy ulicy riorjańsku-j, na grzywnę 1 mi- 
ljona Mkp. Magistrat nic mógł zastosował wyższej 
grzywny, gdyż doniesienie na Sataleckiego wpły­
nęło pr/.cd wejściem w życic przepisów, podwyż­
szających kuty za lichwę do 200 mil jonów Mkp. —  
Nadio kilkanaście spraw iSataleekiego o lichwę ży-. 
w nosriową przekazał magistrat prokuratorji pań­
stwa. W ostatnich dniach wpłynęły doniesienia na 
kilku innych masarz,/ i rzeźników, krórych sprawy, 
bedą rozpatrywane w najbliższych dniach.

NAJAZD  CYGANÓW  N A  K R A K Ó W . Onegdaj 
wleczori m przybyła do Krakowa wielka banda cy­
ganów i rozbiła namioty na placu polnym pomię­
dzy ulicą Łęczycką a Mazowiecką m i'N ow ej Wsi. 

W a d y s la -  CygatBl podobno plącą wlascicit Iow i placu za do- 
pl) 0 bę 500.000 Mkp. W skład bandy wchodzi ponad 60

~ li Ał>iVżlV DUDKI HI i
9 bm., _sy mnj.i Pr''- ' 1 duchówieństw*a. w* kap lic i' cm entarnej O W a l

bardzo naprężona, co raz wię-pej się ustala, Lik, -ta\ ^  ()0> Kanuetitów .
wracamy powoli na tory normalne, /.mesiouo o *\V sobotę odbędzie się staraniem R odzin y , 
statecznie powołanie koleją -y  na cw iczim a woj j^pg^eństw o żałobne o goffr/. pół do 10 rano 
skowc, kilku z nich wpnrwuzm zasuspem owano ^  p,,;,.;,.],, o n , Karmebtów* na Piasku w kapli- 
rzcliomo za nawoływanie do strajku, lecz naogoi

Jak już donieśliśm y, pogrzeb  sp. 
vra rri*kesclia  od liodzie się w p ią tek  — . . 
grodz. I I  przed południem z k ap licy  cm entarnej <*»!>• w l'3(:/A  s« i ł ‘°  okoiicznycli douaath,
na cm entarzu rakow ickim . P rzed  ekspoN aeją  żebrząc i WInżąe. Mieszkań*y okolicznych don,ow' 

zw iok  odpraw*i nabożeństwo żałobne, w  UsYŚcie

cy  M atki Boskiej.

K B O N H D t
Kraków, 23 listopada.

POSIEDZENIE R A D Y  M IASTA  K R A K O W A .
W  najlbiż.-zym tygodniu odbędzie się posiedzenie 
Rady miasta K.ukowa, Na porządku dziennym znaj 
dą się między innemi przediożenia odnośni ch ko- 
m i-yj i sekcyj Radj taiaeta, co do nowych źródeł 
dodhodowych gminy.

W A C IE C Z K A  A LZ A T C Z Y K Ó W . W  najbliższym 
miesiącu przybywa do Krakowa wycieczka grupy 
alzackiej Związku hyWch żołnierzy,.  ̂do których
należą by li ol ici rowi< i szeregowi tak francuscy*, 

rozgoryczonych wskutek nieznośnego sj ar.u Po- j aiZłltty . D eb^aci Związku przybywają w liez-
nomiczncgo, zawdzięczać nalcżjy doj żałości i ms  ̂ 0p0p, ąp uMfcb razem z zonami. C'-lem omówie-
roboóiiczych, a zwia-zcza w i°lk i mu um iar'owa pr0urr;lnm przyjiy i;i gości, odbyło się wczoraj
riu  ich przywódców rniejscowyeti, UtOrzy swiu< w ,j( ł ótlztw in obozu warownego po-ńedzeuic ko­
rni smu odpowiedzialności na nich ftiążąticj^ ^ araJl .mpgp,,

W 1 C H O W AN IE  G IM N ASTYC ZN E  MŁOD7IE-się łagodząco oddziaływa” na umysły radykalnii-i- 
zc i w ten sposób zapobiec niepożądanym wystą­

pieniom. Z dnibiej stiony pouuicść należy taktow­
ne poMępowanie wiadz lukalnycli, 1 tóre nie da 
wały powodu do lik-poiozuinieu i scysyj przez eałv

czas beziobo iu.
Tymczasem położenie materjabie i gospo tarcze 

wskutek rosnącej (bwcuhiacji jiieniądza nie przed­
stawia się różowo. Zapowiadana przez kone-aijat 
Ha zwalczania drożyzny akcja subwencjonowania 
względnie znacznego przydziału kredytów '■.spół­
dzielniom pracowniku w państwowych i k »»i jo- 

uruz*samorządowych, niestety nie postąpiław ytli
kok iow etotąd dtdeko. Miejscowe wspóldzielme 

lotąu prawie żadnych lub też bardzo nieznaczne 
crcJy.y oirzymaly na cele ..prowizacyjue swych 
członków. Siad ceny aitykulów  -poż.ywcz.ydi jak 
mąki, cukru, tłuszczu itp. nie różuią się prawne, 
a nawet przekraczają Ceny rynkowe w  sklepa h 
l>rvwatuyi h. Koni-czną jes* natj cl.nuaatowa . w y­
dania pomoc dla wspomnianych współdzieli. , aze- 

• - • -....   z pomocą lr  znym rze-

roz

by boguaj w części przyjść 
sz.om pracowniczym.

Od kilku miesięcy zapowiadano w  pra ic 
wiązanie w najbliższym czasie wszystkich tych md 
mitjskieii na catym obszaizc Małopolski, r.torc po­
chodzą jeszczć z cza-ow zaborczych. i 'b u iy  do 
nowych Rad gminnych miały być prze prowadzone 
najdalej do końca września br. rymcz.asim am o 
rozwiązaniu obecnych ual .samorządowych, am tez, 
o rozpisaniu nowych wyborów dotąd me s ły c lm , 
pomimo, że w całym szer-gu gmin, mieszkańcy 
wyczekują z. niecierpliwością zmiany Rad gunu- 
uycli. Jest to sprawa w IzLsiejszym ęzasie mo­
dę j wagi, dlatego tt ż najbliższem zadaniem wda .z 
administracyjny eh powinno być przeprowadzenie

wy boi ów gminnych.
W ć wtorek 20 bm. wystąpi na scenie nowosą­

deckiej po Faz setny p. Pajorowua, której gra 
aktorska znajduje uznanie nawet wsróu bardzo 
j ictcusjonuluych bywalców teatralnych scen wkd- 
komiejskieb P  rajorówna debiutowała juz przed 
paru laty na scenie warszawskiej z powodzeniem, 
j„cz  w zg ięd y ' zdro w o t ue nic pozwalają je j na stałe 
przyjęcie engagemi ut w teatrze . wiclkoniicjs,kim. 
( idegra ona rolę główną w  „Świderku’ Nieodemie- 
g  , przy udziale równitż wybitnej na scenie tutej­
szej siły aktorskiej p. Toma-szkowncj, absolwentki

ŻY  SZKOLNEJ. Kuratorjmn szkolne w Krakowie 
raaugażow'alo specjalnego rctei-cnta dla sjirawy 
wycliowania citdesnc-go młodzieży, prof. Zygmmua 
W yiobka, który objął naczelne1 instnikforstwo na 
cały okręg szkolny. \Vc w-z.ystkicli zakładach 
szkolnyi.li kierują gimnastyką, , gtą i zabawami, 
harcerstwem, hufcami i obozami wakacyjmuni kwa­
lifikowani nauczyciele gimnastyki. Pod koniec 
każdego roku urządzane bebdą ogóiuo-szkohie za­
wody aimnastyezne.

N ISZCZENIE STAR E J AM UNICJI. W  myśl pis­
ma centralnych kładów amunicji w Krakowie, 
policja komunikuje, że, od dnia dzisiejszego aż do 
odwołania codziennie między godzoną 11 a 2 po 
poiudniu będzie wysadzana stara i ni,-użyteczna 
amunicja na forcie Batowiee pod Krakowem od 
strony Prądnika i Mogiły.

NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOW EGO. F ir­
ma Salomon Lu.stba.der w Krakowie, skiad towra- 
ró\'v sukiennych i szewiotów* angielskich, plac. Do­
minikan, ki 1. 4, złożyła "w dyrekcji Muzeum Naro­
dowego kw*otę dwadzieścia niiijonow Mkp. na cel 
budowy Muzeum Narodowego w Kosikowie.

EPIDEMJA S Z K A R L A T Y N Y .  Zdarza ją  się 
obecnie w  m ieście coraz częstsze w ypadk i 
szkarla tyny. P rzeb ieg  te j choroby wśród dzieci 
podczas obecnej ępidernji jest nu o gó l łagodny, 
a ob jaw y  czasem tak mato rzucające się w o- 
czy . że rodzice lub opiekunuwie nie podejrze­
wając. szkarła tyny  ,nie W zyw ają  nawet, lekarza 
do tak iego  dziecka. Następstwem  tego jest nie­
rozpoznawalne w ielu p rzypadków  szkarlatyny', 
co pociągu za sobą w ie lce  n iepożądane następ­
stwu. lak. dla dziecka, jak  i d la  ogółu  mie z- 
kańców  miasta. U dziecku wskutek nu odpow iy- 
dn iego zachowania się powstać m ogą rozm .ine 
poważni* kom plikacje chorobowe. D ziecko takie 
z nięroz.poznaną szkarlatyną styka się z innemi. 
cii od z, i do szko ły , i tą drogą  szerzy* chorobę 
wśród ludności.

M iejsk i Urząd Zdrov ja  zw raca =ię tedy do ro- 
uziców  i opiekunów  z przestrogą i radą, aby  w  
każdym  przypadku  niedom agania dziecka, szoze 
gó ln ie j w razie zjawienia, się gorączk i, w ym io ­
tów , bólu lub zaczerw ien i ' gardła, cnociażby 
naw et p rzem ija jącej w ysep k i, w zyw a li natych ­
m iast lekarza.

Osooy niezamożne mogą wzywać lekarzy o-

i kamienic zwrócili się do policr z prośbą o usu­
nięcie bandy cyganów poza obręb Krakowa.

KRAD ZIEŻE . Na dworcu krakowskim skradzio­
no" p. Maąji Kosoman koęz, zawierający gardero­
bę i bit lizia , łącznej wartości 200 miljonów Mkp.

P. Marji św icijorkiej skradziono w* czasie jazdy 
koleją zc Lwowa do Krakowa pakunek, zawierają­
cy garderobę, oraz, prowianty', łącznej wartości 60 
m iljonów Mkp.

K O M U N IK A TY  I ZAW IAD O M IE N IA .

O N IES IEN IE  POMOCY B IEDNYM . Na zapro­
szenie ks. biskupa Sapiehy zebrało się 16 bm gro­
no osób, by ratować przed zaniknięciem dobroezyn 

! nc zakłady naszego miasta. Rozchodzi się o zape­
w n ien ie  dalszej opieki 900 sierotom, przeszło 200 
jstaicom  i kahkom. o utrzymanie dwóch kuchni: 
i jednej dla ubogich (200 obiadów dziennie), drugiej 
dla inteligencji) 1.200 obiadów dziennie), oraz sto- 
warzyczcu opibkuńezycli nad ubogimi, nie rkogą- 
cymi pra.-owac (kom itety paratjalne).

(V  zebianiu, prócz ks.'biskupa Sapiehy, wzięli 
mlkrał: p ii z.ydent lfcikt-ta Fedcrowicz, wicejirezy-
d iiit miasta Rołle, dyr. T. K. K . P Makowski, dy- 
n-ktorowic łianków i firm przemysłowycl) i inni. 
W środ dyskusji podniesiono ogólnie potrzebę jak 
najiychlejszi go  przyjścia z jnunocą instytucjom do­
broczynnym, rch ni niesienia poinbey ubogim

Na powyższe cele poplyuęiy dotycln-zas na ręce 
ks. biskupa następujące 'o f ia ry : lir. Krystyna P o ­
tocka 177 mil jonów Mkp.; T . P. G. 50 miljonów 
Mkji.: p. Artur Cielecki 35- niiljonów Mkji.; ..Górka'1 
Sji. akc. fabr. cenn idu w Siorsz.y 25 miljonów

dla
wi

.Mkp.: Zicniskt Bank kredytów r (dyr. P.ieżeński);
25 miłjonów Mlcp.: p. Adam Jędrzejow icz 1 iniljon 
Mkp.: p. rauea Godzicki 10 miljonów Mkp.; p. dr 
Sciineidcr 1 niiljon Mkp.; p. paof. Kostanecka 5 mi­
lionów Mkp.: JOT A . St, Sapieha ks. biskup 50 mi­
lionów Mkp;; „Zit icnicwski i Sp.“  (p- dyrektor 
Lcwalski i.ękarżyiD k i) CO miljonów Mkp.: te Le- 
dochowski, j( n. 00 . Jezuitów, 2()U lirów' włoskich: 
ks. Sopueli, prowitirjai OO. Jezuitów, 100 lirów 
wlo-kich; lir. Jan Ty.-zkiewh z 10 dolarów: prez. 
Polic 2 miljony Młęf'.; Bank budowlany od siebie
1 ud kin ntów 1 ,f)50.u00 Mkp.; Sierszańskit; zakła­
dy górnicze 1-3 ton węgla.

‘ lla lsze datki należy składać na ręce ks. biskupa 
Sn] lichy.

W  K R A K O W S K IE M  T O W A R Z Y S T W IE  TECH
NICZNEM (przy ulicy Straszewskiego 1. 28, II. p.) 
wygłosi w piątek, dnia 23 bm., o godzinie 7 w ie­
czorem referat Sużynici W iktor Kuźniar nu temat: 
J j z y  eksploatacja granitu tatrzańskiego jest. 
nas koniecznością nieodzowną ■ błotka mile 
dziani.

ODROCZENIE POBORU AK AD E M IK Ó W . P. K.
Kraków ogłasza: Dodatkowy termin .składania 

nodań dla akadim ików przedłużony został do tłu. 
25 lun. W zywa się akademików, elieąeycli uz.yskae 
odiotzenie, ażeby prz.ediożyli zaświadczenie, że 
są zapisani na rok I9ź4. Niezgioszeni będą wcie­
leni 110 szeregów.

Ł ktaju i za świata
Z JA Z ,9  SEJM IKÓW  PO W IA TO W YC H . W  dni.

2 i 3 grudnia b. r. obradować będzie w Warszaw ie 
zjazd sejmików powiuiowych eulej Rzeczypospo­
litej, poświęcony aktualnym zagadnieniom organi­
zacji i finansów kom unalny*. Komisję orgauiz.a 
cyjną zjazdu stanowią pp.: naczelny dj rektor Ban 
ku komunalnego, ęcnator J. Zdanowski, dyrektoi 
departament u drogowego ministerstwa robót pu­
blicznych Nestorowa z i redaktor „Sam orządu ', 
W ł. Wakar. Na zjazd został zaproszony szereg w y ­
bitnych dzialaczów i teoretyków samorządu, oraz. 
mstytueyj, k iorycii uziałalnos wiążu się z działal­

nością związków samorządowych. Przedmiotem oń- 
rad mają być zagadnienia, tak doniosłe dla dalsze­
go i oz. woju samorządu i tak gfciulnfez«, że zjaz.d 
obudził najżywsze zainteresowanie wśród dzdała- 
czow' samorządiOW ycłi. Będzie :<-z nader licznie obe­
słany. Otwarcie zjazdu nastąpi w dniu 2 grudnia
0 godzinie U  przed południem w lokalu Rady miej­
skiej w sali Dckeilu.

L  POWODU O TW A R C IA  STAC JI RADJOTE- 
LEG RAFICZNEJ ł ;OD W A R S ZA W Ą . —  Z racji 
otwarcia stacji radjoli legrafieznej w Warszawie, 
prezydent rady lniuKtmw. Witos, otrzymał od Her­
berta łlnoyera na.s|ępującą depeszę: „Jestem panu 
bardzo wdzięczny za łaskawą wiadomość, 'i u 
w idk ie udoskonalt eu koinuuikacji, jakie lumtąpilo, 
pomięilzy na-zcini krajami, musi'doprowadzić do 
lepszego porozumienia międzynarodowego i do ści­
ślejszych stosunków. W it m. żu każdy Amerykanin 
żja zy Polsce eiągiego rozwoju i pomyślności, a lu­
dowi polskiemu szczęścia". Podpisano: IIoover.

Syndykat dzuennikarzj warsza wskich otrzymał 
od dzćeninkarzy amerykan kich w  odpowiedzi za 
wysiany z Warszawy telegram z okazji idwarcia 
stacji radiotelegraficznej dtąanizi;, zawierającą bra­
terskie jiozdrowienie kolegom- odrodzonej Rzeczy­
pospolitej.. Członkowie amerykańskiego Klubu 
dzn-unikarzy wyrażają silną wiarę, że rozwój ko 
miuiikaeji bez. drutu pogłi lii przyjazne stosunki 
między rządami i narodami obu republik.

ŚWIĘTO KOLEJARZY POLSKICH. W  ubie-ł 
g łą  n iedzielę odbył się w e I.w ow ie  staraniem 
1’olskieg'o Zw iązku  K o le jo w có w  uroczysty oii-< 
eliud p ią ią j roczn icy  objęcia  ko le i pr/.cz rząd ' 
polski. U roczystość rozpoczęła  się solennem na­
bożeństwem  w kościele św. E lżb iety , w  którym  
w zię li udział liczn i d e legac i k o le jow eów , prozy-, 
djnm  d yrek c ji k o le jow e j, naczeln icy W fd z ia ;  
lów , oraz szereg  d ygn ita rzy  ko le jow ych . Po 
nabożeństw ie o d b jł  się w  sali Sokola  II .  uro­
c zys ty  poranek, na k tórym  obecnych było  k ;I 
ku posłów  sejmów ycli. Dziej* kol* jn ictw a pol­
sk iego, oraz w yb itną  rolę kolejow*ców polskich 
w  dobie ti.o rz im ia  się państwa polsk iego om ó-|  
w ili: prezes W eber, prezes B arw icz i poseł Ma 
czy liski. Poranek zakończył się produkcjam i 
m n z y c zn o-w ok al nemi.

Nadm ienić należy^ że obecny prezes Iw ow - 
skic-j d yrekc ji k o le jow e j, taż. Rańcież, jest je ­
dynym  prezesem , k tó ry  stanowdsko sw oje pia­
st uje bez p rzerw y od p ierw szej chw ili istnienia 
państwa po i.k iego . Z powodu te j okazji o trzy ­
mał prez. Bacwicz szereg  te legram ów  gratu la­
cyjnych .

W szystk ie dzienn ik i lw ow sk ie  pośw ięciły  n ie­
dzielne w ydan ia  om ów ieniu  doniosłej roli ko le­
jarzy* polskich, w  szczególności okręgu  lw ow ­
sk iego. w  dobie walk z Ukraińcam i i twmrzema 
państwa polsk iego.

P R Z E R W A N A  W Y K Ł A D  N A  T A J N Y M  UNI­
W E R S YTE C IE  UKRAIŃSKIM . Zc Lw ow a douo- 
«5S* 21 bm.! Onegdaj pi/.ed południem w  lokalu T o ­
warzystwa ukraiiBkiego „Z oria " przy ulicy Or-i 
mi lśnkiej 25, odbywał się wykład o języku fran- 
cmddn;, staraniem tajnego uniwersyti tu ukraiń­
skiego. W ykładał Michał Rudnicki około 30 słucha­
czom. Przybyli fuukejonarjiw.e policyjni, wykład 
przerwali i zakwestionowali różne zapiski.

R L W O K A C J A  KS. FARO N A. Głośny w swoim 
czasie z afery na probostwie wiśniekiem ks. Fa- 
ron z.amieszcza w* Głosie Narodu następujące, 
pedpisMtc przez siebie, oświadczenie: _ _u

„Bawiąc obecnie na rekokkcjach we Lwow ie, 
a ]ł07,nawszy swój błąd, oświadczam publicznie, i i  
z, kościoła narodowego wystąpiłem, jego  działal­
ność potępiłem, za zgorszenia z tej racji dane p»- 
rafjan przepraszam i życzę im rychłego za mną 
powrotu do Ko.iiio la  rzymsko-katolickiego. Ks. 
biskupa tarnowskiego, oraz kse. biskupa sutraga- 
na najpokorniej za swe wykroczenia publicznie 
przepraszam".

W f BUCH AM UNICJI W  ŻYTOM IERZU. Dono- 
zą z Lytomk.r/a: Z niewiadomych prz.ycz.yn w y­

buchł. tu jeden z. magazynów amunicyjny* h. poło­
żonych w pobliżu gęsto zaludnionej części miasta, 
w następstwie czego pow*stał w ielki poż.ar, który 
w u* t przerzucił się na najbliższą dzielnicę miasta,- 
z.amifAz.kalą niemal wyłącznie przez żydów. Pa­
stwą płomieni padła prawie cała ta dz.ielnica. Po ­
nad 20 osób odniosło ciężkie rany.

UJĘCIE B A N D Y  MORONCEWA. Ostatmemi 
C/a.-,y przez granicę boisz* wicką wtargnęła znowu 
łianda. uzlnojona w  karabiny maszynowa i h;ko- 
nywala rozbojów, przeważnie w  okolicy Hoszow 
na Wol\ niu. Lncrgiezna ty tri razem ak ja policji
1 wojska dała pomyślni wyniki. Pandę w liczb.e 
14 osób wraz z hersztem Moronccwem ajęio. Stanie 
ona przed sądem doraźnym w  Kownem.

JUIBLEUSZ PRZEM YSŁU  NAFTOW EGO W 
POLSCE. W  roku obecnym przypada 70 łat od pc 
wstania przemysłu naftowego w  Polsce i s,ł lat od 
dowiereenia piciwsz.ego szybu w zagłębiu Bory- 
slawskicnuuirzez odkrycie którego przemysł naf­
towy w Polsce stał się przt myslem światowym. Za 
początek przemysłu muflowego wr Polsce, a temsa- 
mcm i na swiecie — polst-U przemysł naftowy jest. 
najstarszym ze wszystkich —  uważa się r. 1853, 
gdy chemik polski, dr Łukasiewicz, otrzymał z ro­
py Jlirowej naftę świetlną i kiedy skoie truowano 
pierw-zą lampę naftową we Lwow ie, która oświet­
lała n a jp ie rw  jedną z sal powszechnego szpitala we 

Lwowie.
pierwszy szyb ropy w Borysławiu zaczęło wier- 

cieć w maju 1893 roku Towarzystwo Karpackie* 
do tego czasu Borysław był znany ijdku z kopalń 
wosku ziemnego, a kopalnie nafty istroały w  ii 
nych miejscowościach. Odkrycie źródeł naftowych 
w Borysławiu zwiększyło znacznie produkcję ropy 
w Foisce. Do czasu odkrycia Borysławia, to ,iesi 
do loku 1893'. produkcja ropy w Polsc wynosiła 
około 10Ó.Ó00 lon. w roku 1900 i.yla już trzy razy 
większa ę»G .«&0 von), w roku 1909 przeszło dwa­
dzieścia razy wicksz.a. bo wynosiła przeszło dw*a 
miijony urn (;2,m .\óó  ton); od tego czasu zaczęła 
ąimlac, lecz. leszcze dziś Zagłębie B or sławsko Tu- 
da.nor. ickie daje blisko 80 jnocent caicj produkcji

ropy w Polsce.
S T A IY S T  iK A  CZASOPISM PO LSK łCH . W  Pei

sce wyclioiizi ogókm  w ro la  1923 ezasopu in 810. 
Z tego na j^zyk poi-ki p rzy^ «la  na źy-
ilowski 00, nk i i ,  l.ialoru-i i 8, ra*y$. i 7, nie­
miecki 33, fi.uu uski 2, inne 7. Z żydów -ki h naj­
więcej w l>. Kongie óv ce. bo U , w MalopoDct Bk 
Z nii mic.cki* ii w b. dziełu, piusk. 2-. Z ukiuiitsliji h 
w M dopolscó 30. W  języku poNł-.im uaiwię.-ej wy- 
* -1. *. i i /. i : w W ,,i sza wie, 254, w- Mtclopols* e 1 >3, W b. 
itzn lnicy piu.-kiij i)7, i :i Slas.-.u i- Z ogólnej li*z- 
l.-y 810 i-Ki-ui w ii na dzienniki pr/.ypada 129, mia­
nowicie w b. Kongresówce 48.yw h. dz.iciuicy prus­
kiej 40, w Mabipolsce 20, na z.inuiacli w-c.hoilniejj 
11 ,na Slą-ku 4. —  Cii kawa r/«cz, że z. toj liczby; 
810 cWtriopLm po roku sjińl'.) powstało 575. a w la-*
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Władysław Prokesci
redaktor „Nowej Reformy"

opatrzo* . Sakramentami, zmarł w Krakowie 
dnia 2 U listopada 1923 r. w  60 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej nastąpi 
w piątek: dnia 23 b. m. o godz. 11 przed południem.

N a o o z e ń s t w o  ż a ł o b n e
odprawionem zostanie w sobotę dnia 24-go b. m. 
o godzinie 9-tej rano w kościele 00 . Karmelitów

na Piasku.

lir
tnch 1915— 1919 pcnvfct;ik> 97. Z  dawniejszych jost. 
tylko 1*48.

T A R Y F A  PO CZTO W A W  NIEMCZFCH. N ie­
mieckie mirii.-ittrstwo poczt podwyższyło opłatę 
pocztową o 100 procent. Obecnie zwykły list zagra­
niczny kosztować będzie 20 mil jardów marek, 
karta pocztowa 10 mii jardów.

TRZĘSIENIE ZIEMI WE FRANCJI. T e le ­
gram  z Paryża  donos i:  Z ca łego  szeregu m iast 
donoszą o dość gwałtowne m Trzęsieniu ziem i. 
P rzedw czora j o godz. i rano odczuto jc m iędzy 
inni mi w  Bon leaux i Perpignan. gdzie  obudziło 
ono ludzi. Obserwatorjitm  w  tej ostatniej m ie j­
scowości zanotow ało, iż  trzęsien ie ziem i posu­
w a ło  się od północnego zachodu ku południo­
wem u wschodow i. Również i w  Barcelonie 
(H iszpan ja ) odczuto silno trzęsienie, k tóre trw a­
ło  7 sekund. Centrum je g o  oddalone jest od lóO 
do 200 kilometrówo

K R W A W A  BÓJKA W  PA R LA M E N C IE  M EKSY 
K AŃ SK IM . Donoszą z Meksyku, że w  Izbie posłów 
przyszło do konfliktu miedzy sekretarzem skarbu 
Huertem a poslcrn Salles, przyczcm obaj dobyli re­
wolwerów. Nastąpiła wymiana strzałów, w  wyTni­
kli której jedna osoba została zabita, a 9 rannych. 
Dnia następnego Huert uprowadzony został w nie­
wiadomym kierunku.

D ALSZE C E G IF LK I W A W E L S K IE  ufundowali: 
5953 W  dniu imienin maj. drowi Tad. Piotrowskie­
mu, dowódcy 5 dyw. samochód., podoficer, zawód.; 
f>954 maj. drowi Tad. Piotrowskiemu w dniu imie­
nin oficer. 5 dyw. samocliod..* 5955 Pamięci inży­
niera Józefa Pakiesa, komitet budowy P. K K. P.; 
5950 Pamięci M arii 7. Nowickich Porowskiej; 5957 
Ku czci pułk. inl. Hieronima Przepiiińskiego, ofie. 
ini. O. K . Nr IV ., Lódż; —  Poza tern na cele odltu- 
dowy Wawelu złożyli Karolina Kwalewska z cór­
ką ku czci Aleksandra KWalewskiego 1,000.000 
Mkp : J. Remer ku czci Małgorzaty z Reinerów’ R ó­
żańskiej 500.000 Mkp.; z okazji poświęcenia do- 
mtiw przy II I .  moście, urzędnicy 2,51(0.000 M kp* 
rezerwiści 1 p. a. g., odbywający ćwiczenia w bat. 
4-lej 100.000 Mkp.; Ku czci Antoniego Błaszezaka 
w Brzozowie, dzieci 100.000 Mkp.

K R A JE  T R O P IK A LN E  dały nam już wiele 
pi- rwszorzędnych artykułów spożywczych, w tom 
fcjmże i nieocenione orzechy kokosowe, z których 
właśnie sporządza sie znakomity tłuszcz jadalny 
, CERES"

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, zlo- 
to. srebro, zegarki, oraz zęby sztuczno Chrześcijańska 
firma zeeanfiłstrzowiko-jubiierska JÓZEFA ĆYAN 
KIEW1CŻA, K R AK oW , ULICA SŁAW KOW SKA L. 1.

IV Poranek symfcn«czny
odbędzie się w  najbliższą niedzielę, to jhet 2n bm. 
Wykonaną zostanie po raz pierwszy, a zarazem 
i jedyny w  Krakowie V II. i i f f l l .  «ym fonja Beet io- 
vena. Próby pod dyrekcją ,1. Śliwińskiego już Się 
rozpoczęły. Bilety są do nabycia u J Lipskiego, 

ulica Sławkowska 1. 8.
K A T A R Z Y N A  HOFFM ANN, znana u nas śpie­

waczka, wystąpi w niedzielę, 25 bm., w Starym T e ­
atrze. Koncert obudził —  jak było do przewidze­
nia. —  ogromne zainteresowanie.

JE D Y N Y  R E C IT A L  FO R TE PJA N O W Y  JÓZE­
F A  ŚLIW IŃ SK IEG O  odbędzie sity we wtorek, 27 
bm. W  progiainie: Bcetlioven, Schumann, Chopin.

W piątek, 23 bm., o godzinie 7.30 wieczorem, 
stale atrakcyjna .,Szalona Lola“ .

Z T E A T R U  „B A G A T E L a ". Dzisiaj, we czwar­
tek, 22 bm., po raz szósty „Zw iązek atletów da 
ehowycli" satyryczna komedja Duhamela pod ró­
ży,serją p. Nowakowskiego.

'„Dzwonek alarm owy" wchodzi na repertoar „B a­
gatele ‘od piątku, 23 bm. Polna bumom komedjo- 
faisa Ileniicipiiiia i Coolusa odtwarza bujne życie 
Paryża, na tle którego odbijają efektownie >\ ybor- 
ne typy przybyszów z prowincji. GroU-skune Ora- 
torjum „dozef i Luty fara", oraz najnowszy parys- 
ki shimmy i'oxuoit „Toujorus... — toujours"..., wy 
konaiiy przez jazz-band, stanowią mile urozmaice­
nie akcji żyw ej i zajmującej. „lBasonek alarmo­
wy ‘ jiod reźya.rją p. Noskowekingo otrzymał do­
borową obsadę. W  głównych rolach pp.: Grabow- 
ska*^Horecka, ©fdyówka, Stępowska, Noskowski, 
Brzeski, W inkler, Kwiatkowski, Cybulski.

„Pokojów ka szuka miejsca", pogodna komedja 
Sao.hy Guitry, .k tóra  osiągnęła w  „Bagateli" sze­
snaście przedstaw n,ń przy niesłabnącej frekwencji, 
powtórzoną będzie po raz 17 i iB^w dniach 24 i 25 
b m. o godz.inie 4 po południu po cenach zniżo 
nych.

nie terorystycznych niszczycielskich wybuchów 
i uszkodzeń kolei, w celu sprowadzenia rozbicia 
pociągów", iauytucyj państwowych i budynków^ 
rządowych w Rzeczypospolitej polskiej, a nadto 
przygotowanie materjalów wybuchowych do uszko 
dzenia powiatowej komendy uzupełnień w Białym­
stoku i Czesioehowie, w rejonie Sosnowiec— Bę 
dzin— Katowice, oraz pośredni udział w  położeniu 
bomby w  uniwersytecie warszawskim, wskutek cze 
go część budynku uległa zniszczeniu, a profesor 
t 'rzreki stracił życic. Wreszcie akt oskarżenia za­
rzuca im pizygotowanie mati cjałów wybuchowych 
do uszkodzenia w okresie 2(5 i 27 lipca 1923 roku 
drogi żelaznej w rejonie trójkąta Kraków— Tar­
nów— Radom. Czyny te przewidziane są w a rty ­
kułach 563 i 564 kod. kar.

Do wykrycia udziału por. Bagińskiego i podpor. 
W ieczorkiewicza w powyższych zbrodniach przy­
czynił się niejaki Józef Cedmowski vel Kalicki, 
który —  wciągnięty przez por. Bagińskiego do 
akcji terorystyczncj —  zorjentowal się, rychło w 
anfipaństwowyin charakterze tej akv,j i  złożył 
cenne zeznania komisarzowi policji w Częstocho­
wie.

Rozprawie, która z uwagi na ilość świadków po­
trwa. zapewne dni 8, przewodniczy szot sądu wo., 

.owego, pułkownik L Daniec, przy ud/.iale sędzie­
go podpułkownika Kiiuh iskiego i asesorów: pod- 
tulkowniki Szaniawskiego, majora Dąbrowskiego 
majina Rakowski!go.
I-proszeni przez oskarżonych obrońcy z wyboru 

nie (lunęli się podjąć obrony, z powodu różnych 
p iztsikód, lub zupełnie odmawiali swej pomocy; 
uczyni! to również w o .latnici chwili wyznaczony 
przez sąd z urzędu adwokat. Eborowicz Wobec te­
go  zto-zla potrzeba ustadowi&ii* jednegeri drugie­
go obrońcy Ż urzędu. Z uwagi na ciężkie* oskarże­
nia. pod sądni muszą mieć obrońców pod nieważno­
ścią lozprawy. Obrońcami tedy z urzędu ustano­
wieni zostali: dla oskarżonego Bagińskiego sędzia 
śledczy sądu wojskowego dla spraw szczególnej 
wagi major Zieliński, a dla oskarżonego W ieczor­
ki* wieża adwokat Przeworski.

W  charakterze przedstawień la urzędu publicz­
nego. oskarżenie popiera podpułkownik Janczew- 
M. Pioro sekretarskie objął kapitan W ójcik. Do 
praw i* powołano około 50 świadków, oraz sześciu 

biegłych z dziedziny znawstwa pyroteeliniki, amu- 
icji, oraz (‘hemji.

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  IM. SŁOW ACKIEGO.

Czwartek, 22 b. im: „Sen nory letniej".
Piątek, 25 b. ni.: ,ąken niwy letniej".
Sobota. 24 b. m., po pohulniu: „C\d“ ; wieczorem:

„Sen nocy letniej".

T E A T R  „O PE R A  I OPERETKA**.
Czwartek, 22 b. im, o godzinie 5 po południu dla 

dzieci i młodzieży: „Jaś i Małgosia". (Ceny miejsc pu,- 
pjnbrne').

Piątek. 23 b. m., o godzinie 7.30 wieczorem: „Sza­
lona Lola".

K IN O T E A T R  „REDUTA** (ul. Lubicz 13).
Czwartek, 22 nm.: „'Gorączka złota". Fantazja awan­

turnicza w 6 wielk.ch akiach.
T E A T R  Ś W IE T L N Y  „UCIECHA**.

Czwartek, 22 bm.: „Miłość dzikiego serca" w obrazie 
pod tytułr.m: „Pod dwiema Hagami".

T E A T R Y  K R A K O W S K IE .

„SEN  NOCY L E T N IE J " W T E A TR Z E  IM IE N IA  
SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj, jutro, v. sobotę i niedzie­
lą wieczorem powtarza teatr swoją wielką prcinje- 
rę wtorkową, którą według zgodnego choru k ryty­
ki i p u b lic zn o ś fn a w ią za ł do najświetniejszych 
swoich czasów. Świtlna. obsada, którą tworzą naj­
wybitniejsze siły obecnego zespołu, doskonałą grą 
w obecnej inscenizacji, dostrajają się do wspaniałej 
wystawy p. Pionaszki, tworząc barwne i wdzięcz­
ne widowisko, mogące zainteresować jak najszer­
sze sfery publiczuośti.

Jak sądzić można z pokupu biletów na pierwsze 
pi zeustawienie, „Sen " ma zapewnione powodzenie 
przez czas dluzszy.

W  sobotę, 24 bm.. o godzinie 3 i pół po połu­
dniu, powtarza teatr „C yda " dla młodzieży szkol- 
m j po cenach 50 proceut zniżonych.

T E A T R  „O PE R A  1 O P E R E T K A ". Dzisiaj, we 
czwartek, 22 bili., O godzinie 5 po południu przed 
rtawieiiic po eonach pojddfcfiły.ćk dla dzieci mlo 
dzieży ulubionej opery Iłuniperdim ka pod tytu­
łem- „Jaś i Małgosia". Dziatwa nasza dała dowód 
w rod onego poczucia piękna, garnąc się tak ocho- 

jezo na przedstawienia tego arcydzieła Nawet do- 
rcśii t^yizuwają wszystkie niepospolite zalety tej 
opery. Oto i niemniej jest ona dla nich zajmującą. 
Urządzenie tego lodzaju przedstawień dla mlo- 

,-dzieży, inająeycli niepoślednie pedagogiczne, zna- 
izenie. spotkało się zewsząd z gorącem uznaniem, 
na p n ie  zasługuje w  całej pełni.

Tmtr ni.: i operetim
*  „P A L E S T R A N T ", operetka K. Millockera.

Tym  raztrn sięgnięto do archiwum i wydobyto 
pyłem przyprószonego „Palestranta", który, u nas 
zapomniany, utrzymuje się jeszcze na scenach nie 
mieekich, jako „Bcttelsludent". Jest to jedna 
ty h operetek, z których Niemcy czerpali wiado­
mości swe o Folal ad i, tej „tmmh rwertige Naiion" 
lekkodiieliów, głupców itp, a kio tę operetkę oglą­
dał w* Wiedniu, miał się sposobność przekonać, że 
reżyser wiedeński mirio wspomniane' „przym ioty 
narodową" podkreślić i w spaniałą wy dawą zainte­
resować widza jmkazanii ni mu minionej epoki, 
kiedy to po K iakow ie uwijali się saksońscy „o fi 
cjerow io“  za ogromnie niowin.nemi (tak cliec libre- 
cista) polskim i i panienkami.

Ten związi k z naszem miastem, którego Sukien­
nice widać w tle s< cuiczimn pierwszego akm, był 
pewnie dla dyrekcji teatru aigumeiitem za wysta- 
wieniem dzieła dla .swoich lioclię  przynudneeo. 
Dużo w liiem jest wpiawdzie dobrz.e pisanej starej 
muzyczki wiedeńskiej, a kilka ustępów świadczy 
o znajomości i odczuciu lematów polskich, ładnie 

i liaimonizowanyoli, muzyka to jednak bez silniej­
szego wyrazu, zbyt ammiezna, by mogła zająć 
żywiej współczesnego słuchacza, podobnie jak w y­
blakłe, bardzo naiwne libretto tej operetki.

Z tein wszystkicm nic można odmówić inic.ja 
torom wznowienia „Palestranta zasługi, że li­
n ieli zrealizować zamiar swój w najtrudnh jszych 
warunkach, wśród jaki h nasza placówka muzycz 
na dziś wegeluje, dając operetce, wcale możliwą 
wystawę i obsadę silami, reprezentującymi dobrze 
wartości muzyczne utworu. Panie śtróżynska 
Czerniawska i Kwiecińska^ ? panowie Karasiński 
Bojnarowski, Ujheiyi, jako pierwszoplanowi, oży 
wiali śpiewem i grą ten historyczny antyk, wspo­
magani nieźle brzmiącenii zespołami oraz wystę­
pem baletu pod kierunkiem p. Wojnara w ogni 
stycb polskich pląsadi. J. Ś.

Z  sali sadowog
Wars7.awa, 22 li-topada.

O ZA M A C H Y TE R O R YSTYC ZN E .
W warszawskim sądzie okręgowym wojskowym 

rozpoczęła się we wtorek rozprawa, będąca1 epilo 
giem głośnych w pierwszej połowie bieżącego roku 
zamachów tcrorysiycznyeh, dokonanych zapomueą 
materjalów wybuchowych w  różnych miejscowo 
ściach państwa. Jako oskarżeni stają: 1) porucz 
nik W alery B a g i ń s k i ,  oficer za wodowy, lat 30, 
żonaty; 2) podporucznik Antoni W i e c z o r k i e ­
w i c z ,  oficer rezerwowy7, lat 2S, żonaty.

Ak t oskarżenia zarzuca obu oficerom należenie 
(świadomie i we wspóinem z sobą porozumieniu) 
do taiuej organizacii, mającej na celu wy woły wa-

Z A K Ł A D Y  E L E K T R Y C Z N E
„ V E R T E X “
U  Y R i Z A W A  

U L  M A R S Z A Ł K O W S K A  9 8 .

parlam entarnych będzie musiał p rezyden t Ebert 
pow ołać nowy gabinet. Będzie to  praw dopodo­
bnie gabinet urzędniczy o zabarwieniu prawieo- 
went. Ze w zg lędu  na sytuację zagran iczną te ­
ka ministra spraw zagran icznych  będzie po w ie- 
rzona zawodowemu dyplomacie.

. W YBO RY W  BUŁGARJ1.
■Solja, 21 listopada (A W ).  O negdaj o lb y ły  

się w yb o ry  do Sdbranjp bez zakłócen ia  gd z ie ­
ko lw iek  spokoju. W ed le  tym czasow ego  ob licze­
nia rząd uzyskał 185 mandatów, opozycja zaś 
tylko 62. Prem jer Cankow7 zapow iedzia ł, p rzy  
otwarciu  now ego  Sobranja zam ierzonego na p o ­
czątek grudnia m ow ę tronow ą, k tóra  rgłosi 
amnestję dla przestępców politycznycn.

fiarowaniu po kursie przewrin ie cokolwiek moc­
niejszym.' W  stosunku do daiszej silnej zwężki na 
rynku dewizowym, poziom kursów coraz więc,-' 
oddala się od właściwego parytetu.

W  obrotach bankowych robiono: Dolary 2 mi’ jo- 
ny 730 tysięcy; Korony ezeskie 77.OO0; Nowy Jork 
2.7UO.OOO— 2,750.000; Londyn 11,800.000; Zurych 
476.000— 478.000; Paryż 145.000: Praga 78.000—  
80.000; W iedeń 37— 38.40.

Na pogicldzie: Gazy 17,200.000; Jaworzno
15,800.000; Chybi o,000.000; Len 400.000- I oko- 
m otywy 250.000— 270.000; A zot 150.000 Nafta 
Krosno 1,0U0.000: Tow . węglowe 60.000— GO.oOO; j  
Huta Krosno 250.000; Teropol 25.000. 1

C E D U Ł A  K U R S O W A

giełdy krakowskiej
t  dn.a 21 liitoj>ad« 1923 r.

W tysiącattb marek poi.

koroKiM-piuiK) | Transakcie

Z aftozu uk"aińsk eg3
(Przed k(łlf?rescin wszrehukraińskmi. —  ClJiboroby 
przeciw parccliicji djóbr m:irtwvj n.-ki. —  Ro^łan. w 
i.krninskim Klubie sejmów \ „i. — Zgon działacza

ul raiiiskiego).
Lwów, 19 listopada. 

Ws,zec.lmkr;iinski kongres we Lwow ie, do któ- 
n g o  zwołania „Narodny Kom itet" czyni oddaw­
ca przygotowania, odbędzie się prawdopodobnie 
dopiero w długiej połowie grudnia br. Głównym 
przedmiotem obrad ma być kwestja utworzenia 
wspólnej organizacji dla wszystkich Rusinów, na 
tiłBdnie pful dyktaturą partji trudowej, którahy 
objela. tafcie Rusinów z AYohnia, Caelniszczyzny, 
Polesia i Podlasia. Jeżeli jednak do czarni zwo­
łania kongresu wmwnętrzny rozłam w partji tru- 
dowej nie będzie zażegnany i program partji ści­
śle określony, to o utworzeniu takiej w-spólnej or- 

an izaiji nie może być mowy. Z drugii j strony 
wątpić należy, c/.y na utworzenie wspólnej orga­
nizacji politycznej, stojm t.j ] o l pairotiatem tru- 
óowików^izgodzą się inne 'partje, zwLaszcza przed- 
slaw ieieli ludności rinkiej z V  olynia, Polesia, 
Chelmszcsyzny i Podlasia, która dotychczas trzy­
mała sir, z daleka od awanturnicza i i hazardowej 
lolilyki trudów eów.

7e sfer sejmowych donoszą, że klub ukraińsko 
włościański Cldiborobów i klub katobi kft-luuowy 
pos. Matakicwieza) weszły f ,  ścisłe porozumienie 
c edu jmpierania postulatów-- kotolirko-lmłowycb 

w związku z reformą rolną. Oba te kluby stoją na 
tanowisku, że parcelacja dóbr t. z w. martwej ręki 

jest przedwczesna i nie jest zgodna z postanowie­
niami ustawy o rcfounii rolnej, wym agająetj po­
przedniego porozumienia ze Stolicą apostoDką.

Dnia 17 bm. odbyły eię V  Bucku narady 7 po­
siew Ukraińskich, którzy wystąpili z ukrair kiego 
klubu s( jmow-ego, a zgłosili swój akces do „Ukrain 
k i1 j jfu tji -ocjalno-deiiiokratyczn j " ,  k tó ia  - 

iak wiadomo — pozostaje w  zupełności poa wpły­
wa in komunistów. Przywódcą secesjonistów jo t. 
jmseł Oimma Pry .de. pa. znany ze swych występów 
politycznych na wici ach w Malopolscc wschodniej.

Vt \\ hiiiil.acii kolo Lwowa zmarł dr L  y p a, wy- 
itnv działacz ukr. P r  L> pa za „dyrektorjatu" 

hyl min. wyznań na lik ra in i., po przewrocie_bol- 
szi w i( kim pi zebj wat na (‘migracji w rI arnowie, a 
ostatnio w Winnikmh, gdaie utrzymywał się z 
praktyki lekarskiej.

U ŻYTKO W ANIE  W ISŁY PRZEZ PRUSY 
WSCHODNIE.

Paryż, 21 listopod.i (.1* AT). W  dmu dzisiej- 
i m jS a id ezą h 7 ^ie olirady kom isji de lim itacy j- 

ju j. .nającej za zadanie zgodnie z artykułem 
97 traktatu wersalskiego r.resuiować sprawę u 
żyłkowania W isły przez ludność Prus Wschód 
nich. W  im ieniu Po lsk i został złożoną w kom i­
sji w yczerpu jąey raport przez radcę legacyjne- 
go  Sżembeka. P race  kom isji potrw ają  k ilka  dni.

UPOSAŻENIE SĘDZIÓW*I PROKURATORÓW
Warszawa, 21 listopada (P A T ) .  Sejm owa k o ­

misja budżetow a pod pyzc wodnb-rwem posia j 
Zdzieehow skiego rozpatryw ała  p ro jek t ustaw - 
o uposażeniu sędziów i prokuratorów. P rzy ję to  ! 
następująco zm iany projel.lti: W grupie C (N ~ 
in ape la cy jn ego ) dodano i szczebel tak, że rmj- j 

w rższe  uposażenie w7 te 5 grupie stanowi 1800 j 
punktów, W grupie sędziów  sądu n a jw yższe ­
go trybunału adm in istracyjnego liczbę punktów  
nodniesiono o 1000 tak. że uposażenie w  le j 
grep fe waha się m iędzv 1700 a 2000. Zm ien io­
ny zosia t w yk ładn ik  dodatku funkcyjnego, 
pr/.yezem p ierw szy  prezs n a jw yższego  tryhuna- 
l,i adm in istracyjnego i p ierw szy prezes sadu 
na jw yższego  o trzym ają  maja po 600 punktów 
dodatku zamiast proponowanych 400.

Na skutek intcipeku ji posła Rozm arina co 
do posiedzenia kom isji budżetow ej przy  udziale 
m inistra skarbu dla om ówienia dalszych  »praw  
tego  m inisterstwa p rzew odn iczący  kom is ji o- 
św iadczrl, że sprawa ta jes t za ła tw iona i ża* 
posiedzenie to odbędzie się we w torek .

PRZESILENIE W  GABINECIE RZESZY.
Wiedeń, 21 listopada (P A T )V ;.N. Fr Presie** 

donosi z Berlina* N aogó ł ocen ia ją  szanse ga b i­
netu Stresemaaina pesymistycznie. Zdaniem  kó ł

HISZPAN JA V/ OBRONIE KOŚCIOŁA.
Wiedeń, 21 listopada (PAT). . .N. Fr Presse" 

donosi z Rzym u: K ró l hiszpański zakończy !
'W e przem ów ien ie do O jca św. naslępujaeeini 
siewam i: J eże li jednego  dnia Stolica A posto ł 
ska zażąda od kato lików  największych ofiar, 
wówczas przyrzekani, że Hiszpanie nie cofną 
się przed żadną ofiarą, a jeże li W asza  św ią to ­
bliwość zarządzi cek m obrony prześladow anej ’ 
w ia ry  wyprawę krzyżow ą przeciw wrogom św ię-1 
tej naszej religji, wówczas Hiszpanie i ich kró1 
zajmą w tej wyprawie miejsce honorowe.

Dzia> ekonomiczny
*  L A S Y  W  POLSCE. Około 60 proc. z ogólnej 

powierzchni Itebw ' w  Polsce znajduje się w  pry- 
walnern posiadaniu. Fozoda le  obszary należą do 
pańrtwa. Siiccjalnie w M.dopolsce przeważa wła­
sność prywatna leśna nad pań.Mwową, gdyż prawie 
trzy czwarto całego zalesienia jest w rękach pry­
watnych. W  b. Kongresówce obszar lasów rządo­
wych dochodzi do 38 proc. ogólnej powierzchni za­
lesienia.

Akcje  bankow e: 
Pol. B a n k  przero. . 890— 360 340- 350
Ł a n E  M a łopo lsk i . . . . 550— 8( Ó 670
Ziem . B a n k  k r ;d  . , , 00— 120 1C8— 1 JO
Puwst, B ank  kred. , , , 30-  45 40-41
B a r k  K o m erc ja ln y  . , , 80-110 60— 105
B a n k  z w. »p. zar. . • • 2S 0 )— 3000

Akcj'e Tow.. hand low ych 

Pol. Tow . hand low e  . . 4 " 0 —450 410— 435
I r t ip c a .................. , , 9 - 1 0 9— 10
Ph arm a  ................... , » 260-290 262-275
Brac ia  R c ln ic cy  . . , . 270-  320 •i <
Po łsk i G lob  . . . . , , 5 - 8 0 fiu ‘
Ż e g lu g a  Pu lska 45— bó 50 51

Akcje  Tow. przem ysłow ych:

7 e łen iew sk i ............... BOuo— 9301' 9100— 6150
C e g i e l s k i ............... , , f, 30— 570 510— 55 i
P a r o w o z y ............... , , o 5— -275 2 5 -  250
żntom otor . . . . 277-  3» 300— 310
T rze b in ia  . . . .  . , , -50— 4 0 38 1-366
Po c isk  . . . . . . 2 i 0 — 29-J 250— 280
G ó rka  . . . . . . % # 8-2 O - r  400 8300— 8350
S ie rsza  . . . . . . ń 00— obOO 5300— 5750
Tepego  ................... 2 00—  0 0 2fc00— 2815
P o ’s '-a  N afta  . . . , , 17.1— 210 185— 20 (
P o k o c ie .................. 240-280
O iko s  ...................... # ł {1,00— 4 000 3800— 3900
S t r ą g .................. ... , . E00 5f 0 520— 535
S y n d y k a t  koszyk. . , . n0— 90 70-  80
T łu szcze  T rze b in ia  . •i (10-2800 2525-2578
K r a k u s ................... 870 400 3S0 -390
C l io d o r ó w ............... m # ( 100— 1400 3200 -  3475
O m i e l ć w ............... o 75—  625 585— 60 i

E le k t ro w n ia  S ie rsza 75— lo 0 80— 90
N iem ojow sk i . . ” 6 ® — 310 285 —290
K ap e lu sze  M yślen ice I 8 ’—  4 l 1'

W i a P o m o s c [  g i e ł d o w e
Z G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J . Obracano akcja­

mi przy niewielkiej chęe kupna, o większem zoa-

GIELD\ W ARSZAW SKA z 21 hstopad-. (PAT; 
Waluty: Dolary Stanów Zjechmrzonyc 1 2.401 000, sprz. 
2.425.000, kupno 2.375.000: Fr.-mk 7.1.’ w kupnia. 462 400; 
firmy *-rja D 390.00U— 400.00&-350.0u6.

CŻeUi: Belgja 109.750, sprzedaż 110.750. kup. iOb.750; 
Il.dar.dj-i 9O5.000; Iraga OO.OoO: Londyi :i.„-,9O.0O0— 
1C.400.0O0. sprzedaż 10.4S0.o00. kupne 10.280.000; Pa 
ryż 129.250, sprzedaż 130.550. kupno 128.lK'kI: Szwajcar 
rja 418.000 .sprzedaż 422.000. kupno 414.100: W irde* 
33.75. sprzedaż 34 05. kupno 33.45; Włodi- 103.250.

GIEŁDA SZWAJCARSKA z. 01 li .U pada _ (PAT). 
(Zamkniecie giełdy ). Berlin — .— ; Łiolandjn 217; Nowy 
Joik 576; Lowh*ń 24.97: Paryż 30.80; Mudjoiaji 24.75- 
Praga 16.70: Bud ipeszt Ó0302, Bukme, zt 2.80; Jclgrad 
6.40: Sofja 4.75, Warszawa — .— ; Wiedeń 1 >044.81 V>\ 
austr. kor. steuipl. 000.81 'A.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Nadesłane.
(Artykuły w 'tym dziale nie pochodzą od Redaucji)

p a -  U  S U R O W I C A !! -**a

Do P, T. i.eli d 6 sr  gorzelnianych!

TOW. AKCYJNE

I. S C tiH A LE N B E R ^
R A F l n ć R J i  S P I R Y T U S U  I  F A B R Y K I  K O N IA K Ó W

W
y  ■

zakupuje większe ilości surowego sp-rytusu kartollanepo i płaci gotówką 
przy zakuprre przez naszego generalnege reprezentanta na PolsKę:

S 1 Y M O N A  G R O S S A
fa n  iCW IE (Kolei Polski) Telef. S3

Zakupiona produkcja zostaje rektyfikowana w rafiuerjacb w Malopolsce na apirf tos 
bongu dla zapotrzebowania dla fabryk likierów, aptek, szpitali na całą Polskę

P o zn a iii plac .Wolnośt i 7r A. 
Mysłowice, Pocztow a

F I L J E :

M ikołajczyk.
jEfera*1, Teodor B etlew sk i, Te le f. 502.

2730

L o d ź ;  ul. P io trkow ska  174, A rtu r Cielka. 
K r a k e w - P y d t f ć r z e ,  ul. Józefińska 4, Salomon Mandelbaum,

Od dala 2G listopada b.
wspaniały melodramat z wytwornego tycia paryskiege w 6 aktach, p.

Z a k a c A a  sn łljsrd e ra
Film wytwórni francuskiei „Ec, air“ w Paryżu.
W  ąDwnej roli przemita A. Brabant i Stewart Roma.

ia  n a  tle p rzep ie kn rch  w iiło  m w  i a ic h ite k tu ry  P a ryża .

U
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N O W A  K f i f P K l U A '

■ u d L y w a ć  s i c ;  & e (d  i  

a e  z e K w o le s s i f  saa £Ciai»a$®B%mi 
i  w ła d a ;  s z L a ia y u S i  

p o d  n a d z o re m  p e d a g o g ic zn y m

Piątek 2f  listopada 1923

l a n c o  w  i  r y t m i k i
d l a  m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  W p i s y  o d  11— 1 i o d  5 — 7.

= =  ----------------- r “ — = k

i r o M S !

w y sp rz e la ż  n iżej cen 
fa b ry c zn ych : sw eatry, b luzy

w e łn iane  dam skie, reform y, sweet-.y 
m ęskie, p .uc ie chy, rękaw iczk i,  b ie­
lizna m ęska  sim ow a. —  „ A a  Bon  
ifa rc h e B, -K r a k ó w ,  nl. G ro d zka  8, 
sk l p w  sieni. 2bd7 X 2

f £ f ! o £ e  m ałżeństw o  poszukuje  pu- 
■  M  knjn  um eb.ow aoego, oprócz 
czyn szu  m ogę udzie lać le tc y j  śpie­
w a  lub  g r y  n a  fortepjanie (ewent 
dam  w ęgiel). Z g ło sze n ia  do ad m : 
n istracji „Nowej R e fo rm y " d la  
„U rzędn ika  bankow ego ". 25in>

D e n ty s ta ,  posiadający  urządze­
nie, poszukuje  sp iln ik a  techn i­

ka, 2 m ie szkan iem  w  K ra ko w ie  
lub  na  prow inc i. Z g ło sze n ia  pod 
„l>i n 'v s l v ś a “ do ad m in ist ra c j i .N o ­
wej R e fo rm y ". 2525 1.2

p t a :  a '■ Sprzedam  dom  o 7 u b i­
kacjach, z wozow nią, p iw nicą, 

ogrodem  i dobrze zaprow adzonym  
intore.sem w okol cy K rakow a, zaraz 
w olny, do cbjęcia za 550 U o la ru '" 
In form acje  G riiiib aam , K ra kó w , 
o l G rod zka  69, sklep. 2r 23 1 2

B 4 ' f H t e r j e  poprowadzę w  godz i­
nach popołudniow ych, obejmę 

k ie row n ictw o  tego dzia ła, w ykonu je  
bilanse, zak ła d am  k s ią żk i,  prze ,ro- 
wadzę szkon tru m  i t. p. Z g ło sze iY a  
pod „ R a c h a lte i"  do adm iu istrac ji 
„Nowej R e fo rm y ". 1850

lO t r z s lm t.  są  kob ie ty  ao rotnn- 
_  szou ia  gazet. —  W iad om ość : 
A d m in is tra c ja  „ \’owcj R e fo rm y " 
m iędzy godz iną  11— 12 przed p >ł.

g d z ie l a m  lescy j g r y  na  s k rz y p ­
cach i  fortepian ie. — A le ja  

M ic k ie w icza  L. 55. 2120 8 1

DRUKARNIA
LITERACKA

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 13, tel. 401

przyjmują

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

druk ars Kie j.
Maszyny p osp ies zn e  

i rotacyjne

S. A. Vf KRAKOWIE
O B O K  G Ł Ó W N E J  P O C Z T Y

poleca i wysyła na prowincję na żądanie pocztą lub koleją
towary z  działów

A

bawełnianego, wełnianego, galanteryjnego, obuwiowego, 
dorio\vo-gospodarczego,kolonjalno-spożywczego, meblowego, 
koszykowego, kilimkarskiego, dywanowego, papierowego itd.

Największy skład bkromnych i wykwintnych mebli w Polsce.

Oszczędza sobie najmniej 30°/o ze swego m a j ą t k u  t e n ,

kto pokryje swe zapotrzebowanie

lAZARIE POLSKI" S, A. W KRAKOWI
Instytucja czysto katolicka

z dnia
2-go czerwca 1923 r. i Poidy nadzorczej z dnia 2-go czerwca 
i lti-go października 1923 r., zatwierdzonych postanowieniami 
ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu

przystępuje do podwyższenia kapitału zakładowego Spółki 
z mkp. 264,250.000 na mkp. 528,500.000 drogą nowej 
VII emis, 1,887.500 sztuk akcyj nominalnej wartości 

po mkp. 140*— i w tym celu rozpisuje

2532

— "TĘS

PIERW SZA MAŁOPOLSKA W YTW ÓRNIA
(O

❖

A. POCTORZEI&SSlECfO
Nr te lc to n u  9 8  l i R A ” i& W  u!, śiv. Ł a z a r z a  13

wyrabia meDle blaszane, i żelazne, jak: łóżka dziecięce, studenckie, 
stolikowe i duże, ■/, materacami lub bt-z, wkłady siatkowe i t. p.; 
umywalnie blaszane w kilku gatunkach do wyboru; kasety 
żelazne, rowerki, tresynki, saneczki spoitowe, lakierowane 

i emaljo ane na gorąco.

Utrzymuje ua składzie powyższo wyroby w wielkim wyborze.

Natychmiastowa wysyłka na prowincje,. Przyjmuje również zamówienia.

Sprzedaż taurtowua 1 częściowa po ccnacEi fabrycznych
1390 7 7

n a  następujących warunkach:
■< '

1) Pierwszeństwo do nabycia 1,887.500 sztuk akcyj ifbwej emisji służy właścicielom 
akcyj emisyj poprze Irich w stosunku jednej akcj nowej emisji na każdą jednę 
starą akcje, emisyi po .rzednieli pod warunkami że prawi poboru zostanie wy- 
kunanem najpóźniej du dni 30 od datv ogłoszenia tejże subskrypcji w „Moni­
torze Polskim ‘f Po tymże dniu p? awo pobiru gaśnie.

2) Ceua emisyjna akcyj nowej emisji dla dawnych ukcjonarjiiszy, którzy wyko­
rzystają prawo poboru, wynosi mkp. 36.000-— , w której to ceme objęte są 
koszta konfekcji, stempel emisyjny i podatek giełdowy.

3) Cena kupna ma być złożoną nrzy zgłoszeniu w całości gotówką.
4) Akcje nowej emisji b ;dą b.-mć udział w zyskacti Spółki od dnia 1 stycznia 1923 r.
5) Trzy zgłoszeniu piawa poboru należy przedłożyć orygmaine akcje poprzednich 

eir,i-yj, ce le m  zaznaczania na nich wykonania prawa poboru.
6) Repartyeji akcyj, n i które dotychczasowi akcjonarjusze z tytułu posiadania 

prawa pierwszeństwa sie, nie zapiszą, dokona Rada nadzorcza i Zarząd wedle 
swego nzfjania.

ZGŁOSZENIA r W P Ł A T Y  PRZYJM UJĄ:
a) lUębUit* T<.waiz,ystwo haudlowe S. A., Zarząd główny w Krakowie, ulica Sław 

kowska L  1, centralna buchał te rj a.
b) Polskie Towarzystwo handlowe S. A., oddział w Warszawie, ulica Święto 

kr-y ka L. 27, U  piętro.
c) Polskie rl ’owarzystwo handlowe S A., oddział we Lwowie, ulica Kołłątaja L. 8
d) Polskie Towaizystwo handlowe S. A., oddział w Gdańsku, Breitgasse 121.

•
e w w w  W* ^  ag
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KSIĘGARNIA
TOWARZYSTWA  

SZKOŁY LUDOWEJ
8p. z iigrr odp.

M F Al) (if.OW.VY WYPAWNICTW 
d ra k a m i i księgarni św  W o|ciccna

KRAKÓW, UL. Si*/. ANNY L. 5
poleca W sze lk ie  k s ią ś Ł t '  w aakres 

k s ię ga rs tw a  wchodzące. 

P O D R Ę C Z N I K I  S Z K O L N E  D l.A  
S ć K Ó ł  W S Z Y S T K IC H  S i  O R K I  

I  R O D Z A J Ó W  

B oga to  zaopatrzony  dz ia ł beletry­
styczny'. —  S z tu k i d la  teatrów  am a ­
torsk ich . —  Mapy, obrazy i tab lice  

d la  n a n k i poglądow ej

Specja lnością  K s ię g a r n i T. 8. I«. 
je st dostarczan ie  go tow ych  bibljo- 
tek  m ie jsa ich , w ie jsk ich  i szko ln ych  
n k ła d u  fachowy cli pedagogów  i  p ra ­

cow n ików  ośw iatow ych.

Kraków, ul. ^lorjanska i

otrzymała na skład kilkauascie 
ostatn ich egzemplarzy

dzieł:

K. Bartoszewicz, H isto rja 
na usługach ludzi i stronnictw 
Rok 186 3.Tom drugi (rzadkość) 
Cena 7.500 Mk.

K. Bartoszewicz. Kwe- 
stjonarjusz małżeński i M. Biel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 3.000 Mk.

Dzieduszycki. Der Patrio 
tismus in Paleń, str. 240 
Cena 6.000 Mk.

Niemcewicz J. U. Powie­
ści poetyczne. Ceua 4.500 Mk, 
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K rak ó w - tPo d p o rz e , u l. N a d w iś la u s k a  L . 16
sprzedaje hurtownie to w ary  widewskiej m an ulaktury . 1929 3 3

O g ło s z e n ia prasowe
1 r e k la m y  kolejowe

przyjmuje

„RUCH* S. A.
Kraków, ul. Szczepańska 9 

Telefon Nr 369.

według najnowszych żurnali, wykonuje z własnych i dostarczonych materjułów firma

H r a k c w R y n e k  2 9

f  M O

Wawel i nnnzisa.
“ a m e n  h x 61e w s k i  na  W a w e lu  zw iedzać m ożna od godz in y  

9 d« zm roku. (Za rząd  Z a m k n  k ró low sk ie go  tel. 1282). G r o s j  k r ó  
l e w s U c ,  g t  j a  M i c k i e w i c z a  i  s k a r b i e c  w  k a t e d r z e  a a  T C s w e lu  
zw iedzać m ośna  w dn ie  pow szednie  o god z in ie  10, w n iedzie lę  i sv/ięt» 
po nabożeństw ach. G r o b y  e a s l a i c a y c H  w  k r y p c i e  n a  S k a ł c e ,  
g r ó b  S k a r g i  w  k o ś c i e l e  św. M o t - n ,  c r a z  k a  b ie c  N . P . A l  a r  j i 
zw :odzac leożua w tibw ilach w o lnych  od nabożeństw , za zgłoszen iem  
się do sakrystji. M - i s e U i l i  K a r  a d o w e ,  Sukienn ice, to) 168, otw arte 
jest * odzienu.e o i godz. 10— % l U u z i  m  l in .  £ r y k a  k r .  C z a p s k ie g o ,  
a b  W o l s k a  i  0, w raz z lap idarium , otw arte  z w yją tk iem  -torków 
i p ią tków  codzien ii» od godz. 10— 2. D o m  i  m u z e u m  Ja n ia  M a t e j k i ,  
nl. K lo rjań ska  41. dz ie ła  i zb iory m ,strza, otw arte codzienn e od 10— 9. 
D a ‘ c z y l i  Ł  z  w , Ra. . id e i  t r a m y  r i o r i a n s k ł e j ,  z  byteu
arch itektu ry  z koaca X V  i X V I  w., w  lecie o tw arty  przez cały dzień 
w m iesiącach  z im ow ych  za zg łoszen iem  się  w  kance lą rji (najm niej 
5 osób) W ie ż a  M a r i a c k a  w  iecie otw arta  codzienn ie  od godz. B — 12, 
w  m iesiącach zim ow ych za zg łoszen iem  się w  k a sie  m uzealne j w S u ­
k ienn icach. j d u s e n m  C z a r t o r y s k i  co , P ija rsk a  6, ot,warte d la  z w ie - . 
dzająoycti we w to rk i i p ią tk i ud godz. 9— 1 w  południe, o ile  w  te dn i 
nie p rzypad ną  św ięta, m i e j s k i e  M u z e u m  p r z e m y s ł o w e ,  Sm o leń sk  9, 
tel. 1379, o tw a rt. od l o — J ó t u z e u m  e i r iO g r a l ic z n e ,  na W a w e lu  
otwarto codzienoio. W y s t a w a  T u w a r z y s t w a  s z t u k  p ię k n y ą b ,  pl. 
Szczepań sk i 1, tbi. 8. o tw ar a codziennie od godz. 10-  -l. * f .  i f a w a  
d i r z e m y s łu  p o ^ ^ e j w  L i g i  p o m o c y  p r z e m j r s ł o w e i  ul. S iru szow - 
ik ie g o  28, w stęp w oiny od godz. 9 —  1 i od 3— 6,

W2adze;
U o j f w d d z t M O  nl. B asztow a L .  2fi, tel. U l i ;  gortz. przyjęć: 

wojew oda od 11— 1. godz. u izęd.: o i K— 3, d la  stron ud lu — 1. S i  • 
r c - l w o  (< r a J k o u r sk ie ,  nl. S ta ro w iś ln a  L. 13, tel 3554; g o d z in y  przy- 
ęć: s ia ro sta  od 11— i  godz. urzęd : od 8— 3, d la  stron  od l a — 1. 

J l a g i a L a l ,  p iso  W  W . Św ię tych  L . i i ,  lei. 46; godz. przyjęć w  prezy- 
dj im  m iasta : od 12— 2 z w yjątk iem  n iedzie l 1 św ią t; g o d z in y  u rzę d i.rs
od 8— 2. B y z - c k o ja  k o l e i  p a ć ^ t t t  j w y u b ,  p lac  Matejki L . 12, ‘oleton 
2458; godz a y  przyjęć: prezes dy rekcji o i  11 —  1, godz. urzęd. o i  8— o 
ł w yją tk ie m  n iedz ie l i  św iąt. D y r e k c j a  policji, ul. K ru n n ic z a  L. 34, 
telefon 158; godz in y  urzędowe: od 8— 3 i i b a  a a k r b t  “»a (władze ska r­
bow a U  in sta n c ji na  w ojew ództw o k ra ko w  skiej nl. H e lu lów  L  2, U  p., 
telefon N r  225. Prezes Izby  p rzyjm uje  strony  codziuua io  od godz in y  
i 3— 1 z w yją tk iem  n iedzie l i św ią t; w b iu rauh  go d z in y  d la  stronod  11 —  1

Skł&ćy fortepianów.

N aj w i ę k s z y  
w Małopolsce

M a s a z y a y  ^

W

shad fortsniiinśa
I I  w w

i i i
i .  S z e w s k a  9, 1. 3 .

wyłączne zustąpstwu 

Ui m światowej sławy

Zakład 
taplu^rska - dekoracyjny
m a ga zy n  m ebli i w yrób kołder 
w atow ych  ua  w ełu ie  i puchu

(A n ton ! Rybiński
ESraków, Ulawkowska 21.

jxx^ ® tifH  *5e<3 3 ł i ® ‘'4 *0gec. 3  A ł M P -  s  ł w w w f t f w i

Zakłady naukowe.

pokojowe sałmuLwe, bmj'0we 
i u ięie

po cenach koudtirencyjuycłl:

{&wm sejllF F iasp K fe ii.lap i V******
S Ł R A . » Ó n V  **

t il ic a  l  i is l  r  a  J
'Karmie plusze!

«

I  M. BAJDACH X

9' * A S ł K  Y  C 2 N Y

stvlowvub, luksusowV' h i l. d,

S .  M A N N Ę
K r a k ó u  S z p i i i i l n u  6 .

ŁO<Eo<ErjiEa<az3( jiExo*ŁcaŁs3<s «e>

Zakłady tapicerskłe.

• OT«»HSA!VI¥
g a rn itu ry  salonowe, k a n a p k i roz­
kładane, w ózk i dziecięce, sprzedaje 
tanio; rirzy im nje  w sze lk ie  przeróbki, 

F i e c h c w i c z ,  u l.  M i k o ł a j s k a  7 .

zak ład  tap ioe -sk i S
Kraków, ul. F lo r ja ń sk i I,!* 0

poleca ©
w sze lk ie  m eble tap icerskie  S
gotow e i n a  zam ów ienia. $

Ceny przystępne. $

N*h : » & a » * a  - i i

ErHSŁZiŁZmSZ_lSS3J JJ5zmSiJISS3łlS'-J»Hr3f

Obuwie.

i ł u
ul. św, Temasza 1. 9.

M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  o b u w ia  
d a m s k i e g o ,  m  s k i e g o  i  d z ie -  cięcago.
N ajnow sze  fasony ang ie lsk ie , fran­
cuskie, w arszaw skie, stale  na sk ła ­

dzie  w  w ie lk im  wyborzu.

5?

KRAKÓW, GRODZKA 60.
(Tutormacje i zapisy 

od goćz. 3— 6 po południu)

Inhvt ut  nauk. przygofow . do 
matury i egzam. wsf ę j ne^o 
w zakr. gimn. i semin. naucz'

Nauka zbiorowa, indywidualna; 
specjalność: wykia-iy pisemne 

dla zamiejscowych.

Inform acja i prospekty 
płatnie!

bez-

iraacaesiczsioaJiŁrsTGsy: aacusKn

Zaklsiily krawieckie

W ^ g a z y n

ubiorów wojskowych 
i cywilnych

Wiactntep Żmxdj
K rakó w ,  ul, sw, Tomdóta 21.

Kakiady złotnicze.

K r a k ó w ,  u l.  R a j s k a  ł
kupuj,f używ ane  szm ezne  zęby, 
od 11,0.000— 2S0.000 mk., złoto, 
srebrc s/czę ';i do 6/ 00.00 ) mk.

W yko n u je  biżuterje. 
T am że  s p r z e d a ż  k ilunów .

ZEBY SZTUCZNEc
bry lanty, złoto srebro, p la tvne  
knpuję, płacąc za ząb od 250.000 

m k p ,  szczęk i do 6 m i j.

Zegarmist-ł Land a u
Kraków , ul. S ienna  17

Bielizna,

ml. Sta> pwlślna Ł. 6
poleca d la  P, T. P a n ó w  w ykw ,ntn-, 
b ie liznę  i  obuwie. Ceny rek lam ow oi  ̂ ^ ...
EWłC33ez>i8zj«az3« jssa»sa3kiczsszj«ca

Maszyny do szycia.

m aszyn y  do szycia, części sk ła ­
dowe, ig ły ,  c!.wa, nici. R e p e ­
racja m aszyn. Sp ó łka  ąk cy jna  
S in g e r  S e w in g  M ach inę  
pany, K ra ków , S ła w k o w sk a

ttepa- 
cyjna 
Coin- I  
ca 13. 1

n m  tmw

*---,Ł-j»soiEro<sr> sd Bv̂ aoiEsasc3«Ł.j(

Zakłady kosmetyczne.

Z a li ii 
l io s im - t y iz m i - I r y / .je r s k l

u l. ( ł r o d z l i i i  3 , I .  p .
W ytw órn ia, pud rn  łop ianow ego  na 
w!osy. pu d iu  tw arzow ego, a rty ­

stycznych  w y r  bów  z włosów. 

K u p n je  w ye te szk i i obcięte w łosy

ETJlEOIJiOlŜ )* J5SZ3ł£ZDlSQłEZ3(aŁ.-Jl£CII

Rewizja losów.

Biuro rewizji losów przy 
Domu inioruncyjnym Ciken- 
schiiłz, Ryńsk 0.

Eiu ra  kupnia i sp rzed a ży

„ t l c z c i w c ś ć '1 B ia ro  k n p n a i sprze 
uaży  kam ienic, rea lności, fo iw arkow  
sprzedaje i przyjm uje do k u p n a  
Podw ale  3, obok poczty.

Generalne zastępstwo: 
S s l t i s a : i x Ł W S & . y

♦ »
S i

8    —*--- 1_ v _________1 1 ....... . — ■—   —  -i • "  - — j • ^ *
l i a j s t a p & z y  i  n a j b u g a c i e j  z a o y a t n z a n y  a k ł ^ d  f o p t e p i a n o w  Fachowa, soli n t obsługa. — 10-letni< 

P T ^ w  w w  <4 - T O  'W wm, gwarancja. -  C e n y  f a b r y c z n e
P O  .-iT3 P I A N Y .  

C ^ I / A Ł ^ I i N r j ł l .H r a k ó  vur Rok z: I S E O i i i .  ś w .  A n n y  3
W urukarui Lifaackiej w Krakowte, ol Jagiellońska L. 10. ?za,i :a drukarpt L. K. Górsld,


